
WYtlanie w[ecżorow8. (6 korumn) Z dodatkiem Cena 8 fen.· 

II!I 

Sroda 16 lutego 1916 r. ORGAN NARODOWY. 
ZaI8iyclel l 'lIJydawca Jan Grodek. 

Rok V. 

PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: OGŁOSZE NI A:. 

Roaale 12 Marek, pó~e 6 Mk .. kwarlatnle 8 Mk., 
JHlesięcmie l Mk. .. 

. Za_ odnl'!szente' do domów 28 fen. miesięcznIe. 

R.edakeja i administracja~Przajazd J8 8. otwarta codz. od 9 
do 1 wiecz., W niedziele i święta. od 12 do 6. 

Redaktor przyjmuje interesantów w sprawacn re­
dakcyJnych od l D-eJ do 2-ej_ 

Rękopietiw nadesl'anych redeJtoja nia zwraca. - Rękopisy 
bez zsstrzeżenia honorarjum uważa ell! za bezpłatne. 

Nadesłane na 3-eJ stronicy wśróc1 tekstu za wiersz lnb ~ 
miejsce 1 MIt.; reklamy za tekstem 40 fen.; zwyczajne ao fea; 

nekre10gja 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fen. za wyraz. 

Wycb04z1 cOOzioouie" po JlołudnIu. . 

no:zpot"ządzerue. § 6. 

maląee na eelu uttEYr:nania pubU­
'sxnego porządku ł bezpiec:z:en4 
strwa nietnie<ł1deh odd%iało'l1!l'W'Ol" 
sko-w-yeh "W':obt"ębte tJeneral-auber .. 

nato.rst:'llllra .Wal's;caw-śklego. 

§ l. 
Kto podejmie iJi~ publicznego nawo­

trwania przed Wj~kiZą ilością zgromadza­
nyeb, lub pues roz8Iafzanie, publiczne 
lazklejanie lub publiczna wystawienie pism 
lu!ł ohraz6lJ, rycin i t. p. do czynów 
pueeiwko n.iemieckim oddsiałom wojsko­
wym tub pneeiwk6 oBobom, naleźlłcym do 
ieh sk;ładu, lub do oporu wsględem ~ednej 
Ił wbdz miemieekich lub względem urz~­
dnib niemieckiego, lub do nieposłuszeń­
stwa względem praw niemieckich lub 
wilględ:em. r6zpor3~d6ń i zeuądzeń ,nie­
mieekieh naczelników wojskowyc.h i władz, 
teB podlega. karze śmierci. Równtl kar~ 
EU1ucuie ten, kto !li~ p~deimuje. s~orzfł~ 
dze.nia pism lilbobrazow, ryCłn l t. p. 
dla. cel6w powy.illlyeh !ubprzywłas~czanla 

Kto się dupuści rozmyślnego. wznie­
cenia połarn przedmiotów, które są Iwła­
snośelą ~nfemfeekic'h oddziałów wojskowych 
lub osób. należących do ich składu, a1b~4 
przeznaczone zostały dla ieh celów, o~jE1t'8 

. są w posiadanie lub u~wanie lub tej na 
'. utrzyma.oin których wog6Ie zależy ~iBro .. , 
wnłctwu armji niemieCKiej, ten będ&le ka­
rany śmiarem_ 

ieb.' . -
W wypookooh mniej ci~zkieh nal~~~ 

wyMłłtezye karę domu karnego nie DlzeJ 
lat 2 ·lub dożywotnie. 

Jeżelic~yn p6pełniony został przez 
ni~dbałość, nalety wyzuaclyc kar~ 
więzłetaia nie niżej 6 miesięcy_ 

§ 2. 
Kto będzie llawołlwa,ł w sposób, w 

§ I-Jft wymi@uiony. WięKszllJloś6 osób do 
>.i.łmycb czynów karnych. skierowanych 
pł'RCiwko aiemieckim oddziałom wojsko­
wym. eDboro. D&leł,cym do ich składu. 
p!"seciwko wbd,om wojskowym lub prze .. 
eiwWo ul'zędnikom, ten podlega bez wzglQ. 
du na to, czy nawofyw&uie odlltnało skll­
tek .CBl nie, karze nMówui Pl podżegaczem, 
jed.nK ccnajmrliej karze więzienia nie ni .. 
.hi 3 mt.ięcy. 

§ 3. 
Kto się pedejtliJe naw.oływ1ulia wJęk­

Inj ilości osób w inny sposób,. amżeli 
~o W §l-ym do popełnienia czynów 
kSl'ny-eh, wymienionych w § l-ym, ten 
podlega ka.rze domu ką.rnego nie niżej 
1«t 2 lub deżywotnit!. . 

W wypadkach mniej ciętkich m.oźe 
llfĆ BallllaCIH)na zamiast kąry domu kar .. 
nego -:- takaz kara w~!fenis. 

§ 4:. 
, Kto nawołuje większ~ ilość osób w. 

hmy sposób, antWli podano w § l-ym do 
Myn6w karnycb# wymienionych w § 2·im, 
ten podlega, bez' w zg1ędu na rezultat, ka­
na nar6wni Pl pedaega.czem. jednak co­
Iltjmlliej kał'iie nie niżej miesi~ca. 

§ 5. 
Kto nawołuję lub podłega osob~ 

wojSke"ll armji lub marynarki niemieckiej 
do ui~pof!lusreństwa względem rozkazu 
e50by w randze wyższej, do oporu !,zglQ­
łam niej lub do wystąpienia czynnego 
p~w·~. ten podlega kar~ę domu. 
kamego od 2~lo lat, nawet gdy nawoły­
'W'aoUJ lub podż.egam~ nie odBiesło sk~tkU. 

Kto się podejmie podżegani~ wIęk .. 
szej il'OiSci osób w-ujt!okowy,cb do zbIorowego 
Bie~twa, oporu lub wystąpi nia 
e5Jł1~ przeciwko m6NCbulkom, ten 
łlędzie BN1łf amiaMią. W wypa.dkach 
mniej cE~ maże być nił~naezony za~' 
east kary śmierci, dom karny nie mniej 
łat 1& lub di}iywotnie. '. 

Kto us!łujG skłonić osoby wojskowe 
armji lub marynarki niemieckiej do wy­
krccaoo przeciwko karności j dyscyplinie 
W'vjak.owsj .. tell pc,dlegakarze wifJzienia nie 
~B_~ 

Ta'ka.ł Kara czeka tl!go, kto rozmy­
ślnie spowoduje powódź. wyW'ol~ p Gwsta­
nie, lub dopuści się . f6s;Lyślnegl;lwyswo­
bodzenia je.ńców !II użyciem siły, napadu 
lub óporu wzgI~dem niemieckich oodzia­
łów wojskowych lub komenderowanych' 
Iliemięekieh władz cywilnych łub wojskO­
wych'iz bronią lab funami niebezpieczne­
mi narzędziami w ręku. 

W wypadkach mniej ciężkich może, 
a w wypadkach, spowodowanych przez 
niedbalstwo, winus byc zastosowana za­
miast kary śmierci. kan domu karnego 
Die niżej lat 10 lub dozywotnie. . 

Kto nawołuje lab skłailia do wyłeJ ł 
wymienionych czynów karnych, chOCiażby L 
be~gkutec~nieJ podlega Karze narówniz' 
,Podżegaczem, lecż conajmniej karze domu 
karnego nie niżej lat 2. 

§ 7. 
Urzędnicy rządu rOByjski>ego, f,ozosta­

wieni na BWilich stanowiskacb, duchowni. 
oraz służba kośeielna -podlegają· karom 
wolnościowym do lat 5, jeżeli podczas 
pełnienia lub z powodu pełnienia Bwycn 
obowiązków poddadzlł przed większą ilo­
ścią osób rozporzą-czenia ~lub rozkazy nie. 
mieckich naczelników wojskowych ogla­
szanin lub roztrząsaniu w sposób, mogący 
naruszyć bezpieczeństwo niemieckich od­
działów WOjskowych lllb zrobić ujmę po­
Wildze Państwa Niemieckiego lub jego 
oddziałów wojskowych, lab p1lństw sprzy­
mierzonych lIS PaD.stwem· Niemieckiem i 
ich oddziałów wojskowych. Równa. kara 
czeka tych urzędników wojskowych, du­
chownych i t. d.. którzy podczas pełnienia 
swych obowiązków, wydaią lub rozszerza .. 
ją pisma, w których poddane są ogłasza. 
niu lub roztrząsaniu wyżej wskazane sprą­
wy w sposób wyżej wymieniony.' 

§ 8. 
Kto podaje lub rozsi~'Na fałszywe 

wiadomości o zdarzeniach milita.rnych, 
lub kto rozlriewa fałszywe wiadomoś~io 
innych zdarzeniach, mogące wywołać po" 
płoch i niepokój lub naruszyć spokó,; :m-

. bliczny,tenkarany bli)dzie grzywną do 
10,000 xnąrekJub więzieniem do lat 5. 

§ 9. 
NinieJsze rozporządzenie 'nabiera mo~ 

oy natychmiast. Sprzeczne r015porządzenia 
dawniejsza zostają zniesione. • 

§ 10. 
Wykroczenia przeei."koniniejB~emu 

rozporządzeniu podlegajlł kompetencji są­
dów wojennych. 

Warszawa, dnia g·go lutego 1916 l. 

Jenerał .. Gubernator 
von B es e l e r. 

Rozporządz~nie 
w celu ochrony urządzeń wolskov.ryc:- i 
innycb przedmiotów, . utrzymanie których 

leży w interesie wojskowym. 

§ 1.' 
Wzbronione jest usikadz~nie lub 

niszczenie okopów strzeleckich, schrcnień, 
pozycji artyłeryjskichr przekopów łączą­
.cycb, dróg podchodzących, zagród z dru­
tu, urząJzeń ~agradzających i innych for­
tyfikacji polowych, zwłaszcza zaś usuwa­
nie belek, desek, faszyn, płotów z chru-

stu, pali, żerdzi, drutu wszelkiego rodzaju, 
tarcz ochronnych. zasłon strzeleckich, wor­
ków i piaskiem i innych materjałów.z for .. 
tyfikacji polowych. . 

Wykroczenia będą karane więzieniem 
do 5 lat i grzywną do 10,000 marek lub 
jedną z tych kar, je::l:eli na mocy innych 
postanowIeń karnycb osobliwie za s~pie: 
gostwo wojenne, nie gro~ą kara śmIerCI 
lub inne wyższe ka:-y. 

. Orzywna,na wypadek nieuiszczenia 
jej, zamienioną zostaje na więzienie, licząc 
jeden dzień za każde 5 marek. 

Usiłowanie podlega karze. 

§2. 
Rozmyślne uszkodzenie, zniszczenie 

lub unietitytecznienie mostów, tam (gro R 

bli, nasypów). zbudowanycb ulic i dróg, 
dróg źelaznych, telegrafu, telefonów, tele­
grafu iskrowego, elektrowni i środków 
transportowych, karane będzie śmiercią, w 
wypadkach mnej cięikich - domem kar­
nym nie niżej lat 10 lub do~wotnie. -

Równe kary grożą temu, 
kto umemożliwia lub przeszkaM 

€!za działalności telefonów, telegrafu, 
telegrafu ,iskrowego lub elektrowni 
tym, iż uszkadza i usawa części tych­
te lub w nich zaprowadza zmiany, 
również temu, kto narata transport 
kolejowy w ten sposób na niebezpieR 

czeństwo, iż wywołuje przeszkody na 
plancie kolejowym przez fałszywe znaR 

ki i sygnały lub innym hposobem. 
Kto rozmyślnie uszkodzi, zniszczy lub 

unieuiyteczni inne ruchomości lub nieru­
ch -mości, wymienione w § l-ym, szczeM 

gólnie budynki i urządzenia fabryczne. 
które są własnością niemieckich oddziałów 
wojskowych lub osób należących do ich 
składu, przeznaczone dla ich celów, obję­
te w posiadanie Jub używanie lub też na 
utrzymaniu których' zależy kierownictwu 
armji, ten będzie karany domem .k!łr~ym 
od 1 do 15 lat, w wypadkach mnt~J CięŻ­
kicb więzieniem nie niżej 3 miesięcy . 

W razie, kiedy czyn (odstęp 1-3) zo­
stanie popełniony przez niedbalstwo, będą 
miały miejsce kary, ustanowicne w § l-ym 
niniejszego rczporządzenia. 

§ 3. 
Prócz tego za kaMe uszkodzenie, 

zniszczenie lub unieuźytecznienje dróg kc­
munikacji i innych urządzeń i budynków, 
wymienionych w n~niejszem rozpor!~dze .. 
niu, nałożona będZie na ladncść mIeJSCO­
wości, w obrębie któr~j popełniony został .. 
dany czyn, .kontrybucJa. . 

W raZIe zamachow na drogI żela.:.ne, 
wzięci będą zakładnicy z pośród .pow~';' 
żnycb obywateli obwodu, w obrębIe Ido: 
rego' popełniono dany czyn; obywatele Ct 
zostaną zmuszeni do jazdy pociągami lub 
do przebywania w miejscach zagrożo­
nych. 

Leży więc w interesie całej ludnoś~ił 
przestrzegać, by prze5tę~st.w~ w rodzajU 
wymienionego w § 2 nt~leJszego ro,zP?­
rządzenia nie były popełmane, szczegolme 
by każdy. kto się dowie, iż zaroierz?ne 
jest podobne przestęps.two~ ~a~cl1mlast 
doniósł c tern władzy memleckleJ. 

§ 4. 
Niniejsze rozporZądzenie wchodzi w 

zycie z dniem ogłoszenia. Sprzeczne rog­
porządzenia dawniejsze zostają zniesicne. 

§ 5. 
. Wykroczenia prze~iwko niniejs;';emu 

. rozporządzeniu podlegają kcmpetenql są­
dów wojennych. 

WarsZ'i:wa, dnia 8-go lutego 191$ f. 

. Jenerał .. Gubernator 
podp. von B e s e l c f. 

Ka!de ogłoszenIe najmnIej 40 fell. 

2 

Telegramy. 
Wielka Kwatera GłÓ_na. 

15-go lutego. - Urzędowo .. 

Z 'widowni zachodniej. 
Na południo-wschodzie od Ypern 

pc silnym ogniu artyleryjskim i przy 
p.omocy przyrządów do rzucania min 
!Zdobyły wojska n&sze około 800 me­
trów stanowisk nieprzyjacielskich. 
Większa część ,załogi rowów nieprzy­
jacieiskich poległa. Wzięto do nie­
woli ofIcera i kilka tu!Zinów żołnie­
rzy.'ltPo skutecznym wybuchu przy 
drodze Lens-Bethune. obsadziliśmy 
kraniec wyrwy. przeciwnik_ ostrze­
liwa w dalszym ciągu pill0edmieścia 

. Lens i Sejller. Na południu od Som­
me łączą się z daremnemi atakami 
francuzów przy pomocy granatów 
ręcznych, silne waJki artyleryjskie, 
trwające w nocy. Na północo-za­
chodzie od Reims, usiłowania fran .. 
cuzów posiłklljących się gazami, nie 
dały pomyślnego wyniku, 

W Szampanji po silnym przy­
gotowaniu ogniowym do naszych 
nowych stanowisk na półneco-!Zs­
chodzie od Tahure, przypuszczono 
słabsze natarcie. Odparto je łatwo. 
Na wschodzie od Mozy .między Fla­
bas a Orńes, żywy ogień na nasz 
front. Rozbiło się nocne przeciwna­
tarcie francuzów. przed wydartem 
im stanowiskiem pod Oberseptem. 

Z widowni wschodniej. 
Położenie jest naogół niezmie­

nione. 
. Na froncie armji generała hra .. 

biego Bothmera, toczyły się ostre 
walki artyleryjskie. Pod Groblą {nad 
Seretem na północo-zachodzie od 
Tarnopola), bojowy lctnik niemiecki 
z~strzelił latawiec rosyjski; kiero­
wnik i obserwator ponieśli śmierć • 

Z widowni bałkańskiej. 

Nic nowego. 
NtlCulne Do'WodztflJo Wojskom, 

Urzędowy komunikat 
ausłry jacki. 

WIEDEN, 15-go lutego. 

Z widowni rosyjskiej. 
W Galicji wschodniej zwiększo­

na działalBOŚĆ bojowa lotników nie­
pr!Zyjacielskich lecz bez skutku. Na 
północo-zachj)dzie .od Tarnopola, nie- > 

mieGki lotnik bojowy strącił latawiec 
rosyjski. Lotnicy ponieśli śmierć. 

Z widowni włoskiej.· 
Na froncie kar.yntyjskim ostrze.. 

liwała wczoraj artylerja niaprzyja .. 
cielska stanowiska Jlctsze po obu 
stronach doUn" Seifery i ~eebach (na 
zachodzie od Raibl). O północy 
skierowała. sUnN' ogień na nasz koni 



pom!ędzy deliną FeUa a górami 
Wisz. Pod Fliczem natarli włosi 
wieczorem na nowe stanowiska na­
sze na obszarze Rombon. Odparto 
lek z dużemi stratami. 

Na froncie nadbrzeżnym toczą 
si'ł w dalszym ciągu silne walki 
działowe. 

Jedna z naszych eskadr lotni~ 
czych, składająca się z 11 samoloa 

łów, zbombardowała wczoraj rano 
dworzec kolejowy i zakłady fabry­
czne w Medjolanie. Zaobserwowa.­
no wielkie kł<'by dymu. Nie dozna­
jąc przeszkód, pomimo ognia dzia­
łowego i nieprzyjacieIskich latawców 
obronnych, oficerowie obserwatorzy 
plano~o rzucali bomby. Walkę w 
powietrzu rozstrzygnięto stanowczo 
Ba naszą korzyść. Lotnicy :nleprzy­
jacielscy opróżnili poJe. Prócz tego 
lotnicy nasi obrzucili bombami z wi­
docznym skutkIem, fabryk~ w Schlo. 
Wszystkie latawce powróciły nieu­
szkcdzone. 

Z widowni południowo-wschadniej. 
Nic nowego. 

Zasifpca szefa sztabu generalnegO 
Hoefers 

marszałek polny pOTllCznlk. 

Sprawozdanie rosyjskiego 
sztabu generalnego. 
PETERSLtJRG, 14 lutego. Sprawo­

zdanie urzędowe z dnia 13 lutego. 
Front zachodni: Pod Rygą w oko' 

licy O:ai i Berseminde ożywiona walka 
działowa. Artylerja n3sza spowodowala 
u nieprzyjaciela w pobliżu Eser (4 klm. 
na p'oludniowy zachód od Uexkull) eks­
plozję. 

W pobliżu Jakobsfadtu oddziały 
niemieckie usiłowały zbliżyć się do ro­
wów naszych, na zachód od LievenhoI, 
lecz oddziały nasze je odrzuciły. W czę­
ści frontu dźwińskiego ogień karabinowy 
najbardziej hyl ożywiony pod Iłłuksztą, 
gdzie niemcy rzucali granaty ręczne, na­
pełnione gazami trującemi. Usitowanie 
memców otoczenia wsi Garb:. n6wki, 
kió ą niedawno obsadziliśmy, odparliśmy. 

Morze Czarne: Dnia 11 lutego tor­
pedOWCe nasze zburzyły mosty stałe w 
okolicy nadbrzeżnej i zatopiły 8 parow· 
ców. 

Front kaukaski: W walkach pc d 
Erzerumem wojska nasze w głęhokim 
śniegu i w mrozie poniżej 25 stopni po­
konywują niedostępne wąwozy i postę­
pują naprzód. Ujęto kilka tuzinów ofi­
cerów i przeszIo 700 ask",rów i zdohyto 
'1 dział. karabiny maszynowe, wozy amu­
nicyjne i zapasy amunicji. Oprócz tego 
zabraliśmy nieprzyjaciet wi więcej niż 
1000 sztUK bydła. W pewnym forcie ~­
twierdzonego placu Erzerum }:owstai l o 
ostrzeliwaniu naszem gv:ałtowny wy* 
buch. Wojska nasze wyrzuciły turków 
z ich stanowisk w okolicy Chnyskała 
(Chines) i zajęły po walce miasto uop. 

Persja: W okolicy Hamadan zaję­
liśmy miasto Dovletabad (80 klm. na 
południowy wschód od Hamadan). 

K a pollł9cznu. 
OfenzJwa koalicji .. 

ROTTERDAM, 15 lutego. .DaiIy 
Telegr." dowiadUje się z Rzymu! 

Centralny sztah generalny państw 
CZWÓTporozumienia zbierze się w przy­
szłym tygodniu w Paryżu. W rzymskich 
~ach woj~owych panuje przekonanie. 
iż }ednomyslne działanie wojsk ~ czw6r­
porozumienia doprowac.zlć musi do de­
cydujących rezultatów, gdyż przeciwnik 
nie będzie w stanie opierać się jedno­
cześnie na wszystkich frontach podjętej 
ofenzywie. A państwa czwórpol'ozumie~ 
Na będą już wkrótce gotowe do rozpo­
częcia dzialań zaczepnych. Mogłyby one 
już teraz wziąć się do dzieła, wolą jed­
nak czekać odpOwiedniejszej pogody. 
Przed początkiem maja nie mozna się 
więc spodziewać rozpoczęcia jakichś 
poważniejszych działań wojennych. 

Poza frontem rosyjskim. 
BERLIN, 15lutego. Gazety rumuńskie 

unoszą, że ofIcerowie rD8yj.sey twierrl.lą. ja­
bby w rqsyjskiem dowództwie wojakowem 
panowały wielkie l'óżaiee W z!łpatrywanius. 
Jeayn.ie tJ'łko cesarz M-ikołaj i lI4jhlitl!Z8 jego 
ołoczeaie pr,lłgn~ dalszego pr(łwadzesia ofen­
"Iwy, chell b~wiem zakleó wraienie. jakie 

GAZETA łlODZKA. • 

wywołały niallGWodzeai<1 w8systkieh ucji 
przedsiębranych od chwili objęcia pr.lel ce­
sarn naczernooo dowództwo. 

Pod -OynalJurgiemll 

tera deUll!!!J 1e wielkafabryb :!reuni.:jf "Gena­
raI Eleetriil COIDp"anyG W &lhenectady (Stan 
Nowy-York), .oalała IlUlSI6soWl poiar.emł 
którego pr110zyna wybuchu nie jut Jnana .. 

GE~Jl\VA. 12 lutego. - Z paryiado-
1l0IZl\: 

Petersbnrsld spr .. wozdawoa de pary­
ski el; o »Tempsa" donosi O w?moźonej cs,n .. 
nosci artylerji niemieckiej, która mniej wiQ­
cej od tygodnia kieru;e aany ogień. 11a tron! 
ławe stanowiska rosy;skie pomi~ łzy Jakob .. 
sstadtem a Iłłuts"tą.~ Niemcom puwiodło się 
ustawIĆ swe eieżkie dzialI!. na korzyataem 
atasGwis:'u, Ił którego QstueIiwui~ ok91ie~ł 
położoną o 10 kilometrów na wschód od !tłu­
kality, pociskami ei~akiEgo -kalibru, co uwa­
żać mOZuR za daiałania przedwatęfll1S prl&' 
ciw twierdzy W Dyna::llrgu. 

Przeniesienie wojennych 
jeńców z. Syberji do Rosji. 

,Jak się dowil1!!nją. ... Hamb. Nachr."tra .. 
8yj~ki minister wojny wydał rozPGrs\usenie. 
ahy wssy.stkich jeńeów wojennych pneaieść 
Z Syberji do środk'1wej .. Rosji i tam, wobae 
braku rflk roboosyoh. użyć icb do pracy lia 
roli. 

Poseł turecki __ niewoli. 
SZTOKHOLM, 14 lutego. Agencj~ 

telegraficzna petersburska dowiaduje się 
z Teheranu: 

Rząd rosyjski postanowiI, ze poseł 
turecki w Persji, który z grupą myśli-­
wych austryjackich wzięty został do nie­
woli przez pa.trol rOSyjski pod Keredjet 

ma być przewieziony do HakUJ a stam­
tąd przez Rosję do Turcji. 

Wzięty równocześnie do niewoli 
austrYiacki attache wojskowy wraz z 
innymi wówczas uwięzionymi f:raktowl­
ni być mają jako jeń<;y wojeni i wysła­
ni do Rosji. 

Początek walk o Durazzo. 
WIEDEN, tS-go lutego. 
Budapeszteński dziennik .PoIitikai 

Hiraids" komunikuje z Aten, teJ podług 
doniesień ftPatris") bułgarskie-austryjacko­
w~gierskie wojska zaatakowały Serbów i 
Włochów w Durazzo. Obrońcy DU1'azzo 
są wspierani przez flotę. W porcie na wy­
padek, gdyby wypaało opróżnić Durazzo, 
stoją jut uzbrojone parowce, do zabrania 
wojsk i amunicji. ~ 

Jak umarł Issa Boliełiinac. 
K\;rea~()nd .... nt a::arnogórsld "Pest"!" Lloy .. 

du" opowia~a. że sPCltli:ar w Riecs przy· 
\\ó<]e~ alh~ńs';ie!!'of ksircis B1Mod<;. sllcle­
kl~go pczE'ciu-niks. ES:Hlda P:;szy. Bibdnda 
tpo",l1Hhł kr.respond>antowi, w j;d,j pCBób zgi­
; fi; 1583 EoIietinae. 

Gdy podczas o'l~atuich eni p:tn6\ .. 'snia 
czarnogórców w Pt)~1~ orie)' zaczęto d,'molu­
waó i rabować magazyn'. li ludność l!t!lI.rab 
się nawet wtargną.ć do szpitali, aby pf)zabie­
rad tBm fl'at~!'aee i koPry. Albańuzyoy u­
zbroili alę. Gdy potem nadeszła cbwna w,­
dawania broni, oparł się temu roz'ra.zowl1ss& 
Bol"etinac twierdząc, żebrań swą wyda tyl­
ko władzom austrj&cto-węgiersldm. W6w .. 
t ras wywiązała eię krótka w31ka. w ciągu 
1; '6 .j IsS'i BoIietinao i syn jego padli na 
progu ~ednego II koaciołów. (WAT). 

Król Nikiła opuszcza 
Francję· 

BERLIN, 14-go lutego. 
"Bukar. Dimimoia" donosi: Król Ni. 

kita zwrócił się do rządu francuskiego z 
prośbą, aby mu pozwolono na przesiedle­
nie się do nentralnego p~ństwa. Rząd 
francuski pozwolił mu na osiedlenie się w 
Am~ryce, król Nikita jednak wybrał Szwa}. 
carję. Ni~ chce cn w żadnym wypadku 
pozostać do końca wojny we Francji. 

Grecja nie chce II siebie 
Włochów. 

ATfu"'iY~ 14 lutego. 
Kontrakt z włoską misją, wysadzoną· 

swego czasu do reorganizacji żandarmerji 
upłynął w dniu dzisiejszym, Nie będzie 
on nadal ~dnowiony, ponieważ postawio­
ne warunkI zosiały przez Grecję odrzu .. 
cone. 

Znowuż jeden krążownik 
angielski zalopiony .. 

LONDYN, 14 lutego. (urzędowo). 
KrąfOWBik .Arethuza<l natkn~ł się na. 

wschodmem .wybrzeżu na minę, Istnieje 
przypuszczeme, te zatonął, przyczem 10 
ludzi z :z~łogi straciło życie.. " .Arethuzs" 
był ~zbrolonym ~ownikiem o pojem­
noŚCi 3560 ton, spuszczonym na wody w 
roku 1913. UzbrOjenie składało się z dwóch 
15.2 cen!ym.,-6 do &-16,2 centym. dział, 
4 karabinów maszynowych i 4 torped. 
Szybkość Aretbuzy wynosiła 29 węzłów. 
Z~uwuż ZniłU!CZłNl2 jedna 

fabryka amuDicji. 
SOWY JORK, 14 lutego. Biuro Reu-

KrBltka D1ieiSiOWa i li 
Król Saski .. Łodzi. 
Wczoraj o godf. 8 min. 50 po połU­

dniu przybsł do naE!zego miasta, wracając 
z WarSi'i8wy, Król Saski Fryderyk A~gust 

Na dworcu hliskim, przyozdo!nonym 
girlandami i fiagiłmi saskiemi i Liem~eckie .. 
mi prz;yimowały Króh władze WOjskowe 
i ~aBcy urzędnicy kolejowi. 

Pa powitaniu udnł si~ Król s csIą 
śv;it~ do miasta piee~otą przez park Po.­
niatowskiego i ulicl! Karola do gmachU: 
guberuji wojennEj, gd~ie oczekiwali go s.as'! 
służący w WOjsko, VI sądsie, na poCZCIe 1 
w innych urz~dach. Król bowiem wstą.­
pił do Łodzi nietylk:odla zwiedzenia .. m1!l-
8ta, ale głów~i6 dla odwiedzenia swyeh 
poddanych, z którymi łukawie rozma­
wiał. 

Wieczorem o godz. 80dbył się obiad 
w wielkiej sali Grand-Hotelu, nil który 
zaproszeni byli ekscelencja Barłb. prezy­
dent polieji v. Oppen) podpułkowaik v. 
Braunsr-bwelg, nadburmistrz Sehnppea, ma­
jor v. Ploelz. radca rz~dowy v. Bernewitz 
i nadleśny Heysr. Do obiadu prsy:rywała 
orki€stra wOjSrkoW8. 

Łódzka !łada opiekuWcza .. 
Jak donoszą z Warszawy, Rada 0-

piekuńcza okręgu łódzkiego, do któl'e~o 
wcielono też powiaty: brzeziński i laski, 
została ostatecznie ukonstytuowana. 
Weszli do niej pp.: A. Sfamirowski, ks. 
Przeździecki, N~ Kernbaum, W. Gerliczt 

K. Rosman, dr. fi. Brzozowski, K. Zale­
ski, I~n. HOl'dIiczka, Wężyk, Jan Szwej­
eer, Oskar Kindler, Makarczykj Lilpop i 
adw. MOl'sztynk~ewicz. Kuratorem Rady 
z ramienia władz jest adw. Maciaszek. 

R::u~hliln!ki handlowe bez stempla .. 
"Deutsehe Lorlsr Ze!IRug" dowiaduje 

s"1i! z ocbrze pois:ormowllLegG śródłll: W,?­
dług naw!\·b r'lzapisdw (I !ltoemplacb, wyda­
nych p1l8a p. gessra?"1Zubernabra VhlfES/lW­

akiego dnia. 21 I,stopafln HH5 r. i o66wią­
!Gjąaych od !-ł!0 grudn'a 1915 r., :rachunki 
handlowe nie p'ldlł!gają stemplowi, ~dy tJm .. 
clIIa;:em prawo rcsylskie wymagało ostemplo­
wania raehuul>ów i kwitów. 

Z "fow. kl'edJ'toW'ego tu" Łodz.i. 

Wczoraj odbyto się posiedzenie po­
łączonych władz T-wa. oraz cUonków 
komisji obywatelskiej. Ci ostatni odwie­
dzm w ostatnim tygodniu TO.' im.ieniu To­
warzystwa wielu właścicieli domów, ahy 
się przekonać o stopniu ich zdolności 
płatniczej. 

W czasie dyskusji okazało sięJ że 
wielu łódzkich właścicieli nieruchomo­
ści} którzy już kiłka rat Towarzystwu 
nie uiścili. są w możności je wplacić. 
W podobnych wypadkach T~wo przed­
sięweźmie energiCzne kroki, aby zainka~ 
80wac swą należność. 

Zdana się często, że nieobecnych 
właścicieli domów zastępują rządcy, któ­
rzy, jak się z dyskusji okazało, udziela~ 
ją członkom komisji stereofypowych od­
powiedzi, ze, z powodu nieobecności ich 
mocodawców, nie mają możności płacić 
rafy. f 

Obecni na posiedzeniu doszli do 
wniosku. źe wzmiankowani rządcy ł po­
bierając czynsz dzierżawny od lokato­
rów, powinni również płacić raty T-wu. 
Odnośna decyz!a wladz, jak postąpić w 
podobnych wypadkach zapadnie wkrótce. 

Poniewaź wielu właścicieli nierucho" 
mości udziela członkom komisji oby­
watelskiej odpowiedzi wymijających w 
kwestji płacenia rat, postanowiono żą­
dać konkretnych danych co ,do sum i 
terminów płatniczych. 

Z Kcł'a pahien. 
_ Wczoraj pod przewodnictwem panny 

Snayówny odbyło się ogólne zebranie Kc .. 
ła p mien. Sprawozdanie z działalności tej 
instytucji obejmuje okres dwulełw# gdyż 
w roku ubiegłym walnego zebrania nie 
zwoływano. 

Jak się okazuje .. szwalnia koła panien 
była czynną w f. 1914 do 26 czerwca, na .. 
stępnie zaś z powodu wojny i braku fun­
duszów, działalność Koła uległa orzerw!e 
i wznawiano ją dopiero w dn. l' czerwca 
1915 roku. W chwili obecnej rcboty w 
szwalni jest coraz wi~~ej. Między innemi 
magistrat łódzki zamówił 2000 wsypek. 
8000 powłoczek na poduszki. 3000 na koł­
dry i 2000 ręczników, następnie ~OO ubra, 
nek dała do roboty szkoła Geyera i Przy­
tułek sierot. Na g\\'iazQkę dla 2łobka" 
szwalnia uszyła bezintere_ ownie 52 sukien­
ki. Po dłtłŻSZej przerwie od listopada l. 
UD* przyjęto specjal-ną DallCZyciełkę do' po .. 
p;daD.ek. Przez pewien czas dziewczęta. 
ze szwał?i otrzymywały posiłek) cz~ści()wo 
iez..płatwe. 

.. 

-

Ż~dać wsz~ien UW .leur ~6rljn ~ .11. 
Po odczytaniu sprawozdania omawia· 

no sprawę powiększenia lokalu szwalni, 
oraz postanowiono urządzić na ten cel 
przedstawienie kinematograficzne. 

Do zarzqdu wybrano pp. Marję Sna .. 
yównę (przewodnicząca)t Zofję Jarzembow .. 
ską (wiceprzewodnicząca), Alinę Brinken­
hoH, Zofję Gajewiczównę. Zofję Kłokocką, 
Zofię Pełczankę, Siefanję Przej prłską) Ze .. 
fję Robakowską, Marję Stodołkiewiczównę, 
Helenę i Tecdorę Wagnerówny i Helenę 

. Weiłównę.' 
Do komisji rewizyjnej weszli pp. A· 

leksander Ek>;;rkunst, Szymanowski i Ta .. 
deusz Jastrzębski. 

..r;omBicude pośmiertne. 
Wczoraj zmarł ś" p. dr. Klemens Li­

piński. Urodzony w Łodzi w r. 1884 po 
ukończeniu tutejszego gimnazjum wstąpił 
na wydział medyczny uniwersytetu 'IV War­
szawie. Wskutek znanych wypadków ra- . 
ku 1905 opuścił Warszawę i dokończył 
stud ó w Krakowie w r. 1912. W tym sa­
mym roku, zdawszy egzamin państwowy 
w Kijowie, osiedlił się w Łodzi, w Balu .. 
tacb, gdzie znalazł sZ€fokie poie dla swej 
ćziałalnościs nietylko jako lekarz, ale tak­
że jako człowiek czynu, który gorąco u­
kochał swoje społeczeń~two. Jak ~ołnierz 
na posterunku ś. p. dr. lipiński padł ofiarą 
swego zawodu zaraziwszy się tyfusem. PQoa 
zostawił żonę i dwoje drobnych dzieci. 

Niechaj mu ziemia lekką będziel 
. Zgon dz.iennikarza. 

Przedwczoraj wieczorem po lI::rót!dcm 
cierpi611iach sakoń;:zył życie b. współpra­
cownik .. ROlWOjUli fi ostatnio "Kurjera Łóda .. 
kjt'g~" Eugenjuss Wiałtowski. Zmsrly las!. 
lał swojemi pracami i niektóra prowincjo .. 
na!De organy prasy i. pomimo bezepraeczDycIl 
zdolności życie "Siło mu po grudzie". 

Zmarły urodził S'Q w Gorskowieaub, 
gubernji p;{)trk(lW8kie~. Po ukończeniu szko­
ły górniczej w Zagłębiu D!\browskiem, wkrót­
ce <lllująo zamiłowanie do pracy dzieuniklr .. 
skip}, poświQeił sio jej w wpt>!::ości. 

To tt:'Ż już w roku 1898 widzimy go 
wśród całunków redakcji 11 Rozwoju". ftad~. 
pnie pracuje tv Sosnow,·.u Vi "I;Jkrza'", skąd 
snów powraca do Łodzi, 

Jako dziennikarf', oQzaf\czał się zmy­
słem oD8erwaeyjnym silnie r03wini~tym, był 
sumiennym i saWBie trwał na posterunku, 
wymagającym duzego nakładu sił i energIi. 

Wśród kolegów zmarły cieB~ył 8i~ ser .. 
dee3n~ sympatją i przyjaźni~. 

Niechaj więc matka Ziemia lekką mu 
bf!dZis! 

2 T. K .... 
Pierwszy wykł4ld chemji dora Zylber­

ewajgts odbędzie się w czwartek d. 17 o g. 
6 wieczorem. 

Biafo T. K. O. (Podleśna l) przyjmu" 
je w daltłzym oi,gu zapisy na wykłady eb .. 
noml i społeoznej (p. .A. BryI) i hygieny w 
Iwi~lIku II fllologją (dr. B. HandeIsman). 

ElomeBlarz do nauki czytania. 
( ) Ukazało 8i~ VI druku S-e wydduie 

e!emenŁaraa do nauki czytania j pisania, o­
pracowanego przez Ste-fanJ~ ... jedną znan .. 
ozyaielek', wykładaj/łcych w T-wie Kuewle ... 
n ia Oświaty. 

Elementarz ów posiada ta salaty, że na­
uka ro.poczyna się jednooseśnie od z&znlljo .. 
mieDia8i~ Ił aużem! i malarni literami alfa .. 
betu, tak drukowanemi. jnk l pisanami, 
dalej} te składnia poo!yns, siQ odrasIl od wy .. 
rasów, mS}lłoych pewne jednolite znacs6nfe, 
wskutek e$legQ unika się pray nauce dotych .. 
czas stasowanego, zupełnie &bste~lnago syla­
bizowania. 

K8id~ezka kOH'Ituje saladwie 7 kl'lp., Ił 
juk jetlt utytecSlIlł dowo,iti fakt, ił uiasuje 
się jns w tnseeiem wydaniu. 

aUad główay w kaitaarni GebeUluera 
i Wolft'tt. 

X .. eUkt 
Wobae zaiaterelowania si~ Łodzian ho .. 

dowlą królików i ze wz,gl~du na tylko co 
B!unhiollł wystawł tych IWit1ll!łltek, na kt4-
rej {iI~kne okary awraoały l1\Vłig~ tak Ztt~ 
woów jak l ogółu IIIwiedaająeytm. W duteJ .. 
!Ayro J1llmers& gazety pomieucumy zwit.lli 
prac~ jednego 2l tu.t9jslych eandowców-pra­
kl,ków, kt\ktujlloll o puktys.mej h~dowli kr~ 
m.ów. 

Pn:ypusac!&amy, li llpopularylowMlem 
naad wiedlly dtty~ lUldowl i kreW .. 
prlyałułJmy się oaół01ri Jl2Wi1c6 entd.rai .. Uw. Co ...... ~~. 
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Od czyłl' O tyfusie .. 

(g) Zarząd centralny kuchen 1'o1>ot­
mczych i hel'baciam uchwalił urządzić w 
kuchnia<;h i herbaciarniach cały szel eg 
odczytów przez znanych leka!zy o tyfu .. 
sie plamistym, oraz zapoznanm słucha­
cży w jaki sposób uchronie się od za-

m.zy. , • b d kil' Odczyty odhywac SH~ ę ą l~a 
razy tygodniowo. . 

Wejście na takowe będzIe bez-
platne. 

Drugi dem izelacJ'iny 

urządzony przy ul. K~rola n~. 29. będzie 
przeznaczony wyłącznIe dla zy~6w. B~­
dzie tam również . urządzona l kuchnIa 
l'Yf.ualna. 

Pl"ablia houl"wa przy fabry~e 
'Szellslel'a. 

(a) Zgodnie z projektem prezesa 
Stow. techników, imt E1warda Wagnera, 
powstaje pierwsza pralnia ludowa przy fa-
bryce Tow. akc. Karola Szeiblera. . 

W pralni tej robótnicy fab!ycZD1 o­
trzymają gorąCą wodę, oraz wszelkie przed­
mioty i naczynia, niezbędne do uskute­
tecznienia prani~, oprócz mydł~, w któr~ 
piorący muszą zaopatrywać SIę na SWÓJ 

koszt. 
Ze względu na drożyznę tego arty-

kułu, zarząd p.mIni ludowej nabywać je 
będzie ~ ilościach hurtowych po cenie 
najtańszej i w cenie kosztu odstępować 
korzystającym z pralni.. . 

Bielizna przed pramem będzle pod~ 
dawana odkażaniu za pomocą pary lub 
gotowania. . 

Kąpiele hadowe P":O:' Stow. 
Techuików. 

(a) Kąpiele Judo.we ~tow: Te.chn~. 
r[ów łódzkich zaczynają. znów cIeszy c SIę 

w~'kBZą; frekwencją. a to dzięki ~a~rowa~ 
lizaniu pewnych ref~~m i udo,godmeIl, O~BZ 
współpracy instytuCjI . robo~~lCzych, dZ!;:­
nie laapomogowycp. De1el?acJl !l', p. ~., ~ j:. 
fJ.ziału zdrowotscSCl pubhczne] l \TY yd~'l1ału 
ukolnego. 

Dzi~ki temu liezb~ dni kąpielowych 
w za.kładzi~ kąpielowym Wolfa przy ul. 
Kruczej zwiększono z l _do 2 tygodmowo. 

O ile ta, poźą,daua wielc~ dla. z~ro­
wotności publicznej, frekwenCja tamch Ką­
pieli wzrastać będzie tv tym samym 8~Oc 
pniu w dalszym ciągu, to wkrótce kąp!e~ 
la lli:dowe czynne będą przez pełne ezterr. 
dni w tygodniu. wymówione od dyrekcjI 
zakładu ~pielowego. 

Kąpk la bezpłatnem 

. (g) Zarząd centralny kuchen robotw 

lCl'ych zwrócił się do SeI{cji zdrowot~ 
~ośGi przy magistracie, by ta ostatnia 
pnyszła z pomocą w urządzaniu kąpieli 
łlIa stalowników kuchen robotniczych. 

Szpital dla żydów 
umysłowo chorych przy ul. Wesołej jest 
obecnie odnawiany i powiększany. Do­
tychczas zakład ten był przeznaczony 
tylko dla 3(Hu chorych, a po powiększe~ 
niu go znajdzie w -nim pomieszczenie 
00 osób. Tymczasem wykończane są ro­
boty przy zaprowadzeniu elektrycznego 
i gazowego oświetlenia. 

Z tanich kuchen. 

Centralny zarząd tanich kuchen 
różny<;h związków zarządził, aby w celu 
zapobieżenia rozszerzaniu się zaraźli­
wych chorób, wszystkie, znajdujące się 
pod jeiro zarządem tanie. kuchnie, pod~ 
dać gr~t{jwnemu odnowieniu. 

Kuchrua dziecięca przy ul. Brze­
zińskiej nr. 4 będzie zaraz odnowioną i 
obiady należy obecnia. zabierać do dop 
móW. 

Komisja rewizyjna została uzupeł· 
moną przez panów: Hiellemana i Da~ 
mełaka. 

Dziewiąta ku.:hnia ludowa przy ul. 
F~ancisz~ańskiej nr. 10 już jest odno­
wroną i wydaje znowuż po 1200 obiadów 
clziennie. 

Centrala spf"2eda.i~ kartofli. 
Na. we20rajszem posiedzeniu Delega­

cji saprowiantowania miasta w magilltracie 
utworzony 3eatał speej:alny Wydział sprze­
daży i roz&iału kartofli. 

Wszelkie kooperatywy, instytGcje spo~ 
łeezne, szpitille. tąnle kuchnie i t. p. będa. 
,łaopatrywane w nie~b~~n~ il~BĆ ka~tofH 
"pnez powyższy wydZIał I do n.leg? . W1nuy 
awl"ócić ~ z zap&trzebowtlll1anu l zgło~ 
·i.eniami. 

Pozatem Wydział sprzedaży i 1'02:-

Sala Koncertowa 
(Dzielna N2 18). 

OAZETA ł.ODZI(A~ 3. 

ś. t p. 

Po ciężkich cierpieniach zmarł dnia 15 lutego 1916 T. W 82 roku ~ycia. Pogrzeb odbędzie si~ w czwadeI{: 
dnia 17 luiego o godz. 3 po poł. ze szpitala przy ul. Drewnowskiej 75, o czem zawiadamia krewnych, przyjaciół 
i znajomych pozostali w rozpaczy 

działu kartofli sprzedaje już obecnie deta· 
licznie k.,rtofle w cenie l rb. za ewiartkę 
na specjalnych placach, za.ś w przyszłości, 
kartofle bó;d:t rozdzielone dla sprzedazy 
pomiędzy Sklepy Bp<)iywc~e, których wykaz 
ta~ samo jak i sklepów. spl'zedaj1łcych 
cukier, ogłoszony' zostanie w prasia miej­
scowej.' 

2 pp'zellllJ'słua 

(g) W biezącym tygodniu przybyło 
do miasta wielu kupców w celu doko­
nania zakup6w towarów letnich. 

~ Ceny na zające.D 
Wobec tego, ze w tym rokIs jest bar· 

dzo dużo zajęcy i d~wóz do miast takich jak 
Ł6dź i Warezawajeet 2naczny i odb1W&Bi~ 
bez żadnycb przeszkód ze strony wlalI!, ce­
na zajęcy powinna być znacznie niższ3, niż 
to ma faktycznie miejsce. Za zajlłee płscimy 
od 3,50 do 4 rb.} gdy tymczasem na wsiach 
zające te są; sprzedawana po l rb. 50 kp. 
Zawdzi~(,B!lmy przeto tylko spekulacji takie 
wyśrllbowanie csn. 

KradzieżG 1M fi;$Ścielo 
św. Mate1ilfsza4 

Przed kilku dniami kościół ewange­
licki św. Mateusza dwa razy z rzędu: 
był. okradziony. Pierwszy raz skradzio­
no z kościoła skrzynię z zebranemi ubra­
niami, przeznaczonemi dla biednych pa­
rafji św. Mateusza, a w następną noc 
skradziono z piwnicy pasy transmisyjne. 
Dotychczas nie natrafiono na ślad zło" 
dziejów. . 

• Hapad bandycki. 
(9) Onegdaj na id&cych Z Aleksandro­

wa do Łodzi M. Kleina i H. Bruma z towa· 
rem trzech uzbrojonych bandytów dolwIiało 
napadu i zażądało wycenia im gotówki. Nll.­
pacni;;}ci wręczyli bftndjitom towar, lecz ci 
ostatni nie chcąc takowego przyjąć powtó­
rzyli swe ~lłIdanie. 

Nie 2nalazłszy przy kupcach podczs; a­
svbistej rewizji gotówki bandyci dali kilka 
strzalów do swyoh ofiar,. p06zem zbie,U bez­
karnie. Na szczęśeie kule nie wyulild»iły ła­
dnej s~;~ody nap!ld!1i~tym. 

Teatr I mUjyka. 
KoncclI"t Barcawicza 
i Rola-Sakewiecldsj. 

Na program zapowiedzianego kQn­
certu na nadchodzący piątek, dnia 8 h. 
m., w Sali Koncertowej, złożą się na~ 
stępujące utwory: 

Mistrz Barcewicz odegra na skrzyp­
cach między całym szeregiem innych­
Suitę g~dur-Ries'a, Serenadę - Czaj .. 
kowskiego, »Zephyr"-Hubay'a i .Scena 
de la Csarda"-Hubay'a. 

Rola-Rakowiecka zaś odśpiewa­
Arję z op. »Halka" - Moniuszki, .Pole­
cialy pieśni moje" - 2eleńskiego, .Pod 
jaworem"-M. Karlowicza, "Blade róże" 
J. Werthelma, Arję z op ... Hrabina"­
Moniuszki i wiele, wiele innych utwo" 
rów. 

Szczególne zainteresowanie wśród 
miłośników śpiewu wzbudzily wyjątki z· 
.. Halki" i nHrabinyil, które odśpiewa p. 
Rakowiecka. W tych bowiem kreacjach 
zbiera nadzwyczajne laury na. scenie 
opery nasżej stoncy. 

Akompanjować solistom będzie zna" 
ny w naszym mieście artysta-muzyk 
Tadeusz Mazurkiewicz. 

Bilety są cło nabycia Vii księgarni 
W-nych Oebefhnel'a i Wołffa (Piotrkow­
ska 87). 

Żona z dziećmi i Rodzina .. 

-~,~~ 
ś. t p. 

l E 
Uczeń 6-tej klasy Szkoły Handlowej Pabianic:kiej 

zmarł dnia 15 lutego o godz. lI-ej rano. Wyprowadzenie drogich nam zwłok :z. szpitala 
"Un:tas· przy ul. Pustej nas~ąpi w czwartek o g. 2 pp. na stary cmentarz ewangielicki. 
O czem zawiadamiają wszystkich krewnycb, kolegów i znajomych pi>zosł.aii w nieululo 

nym ~alu stroskani ' 

.t.. O. s. 
XVIII koncert Symfoniczny Ł O. S· 

pod dyr. AL Tiirnera odbędzie się w po· 
n'edziałek, d. 21 lutego. w Sali Koncerto­
wej. Niezmiernie ciekawy program sym­
foniczny składa się z utworów nader rzad­
ko lub też: wcale u nas nie granych, jak: 
Uwertura: i scherzo ze "Snu nocy letniej" 
Mendelssohna oraz Symfonja Głazunowa 
n 6. Solistą będzie znakomity pianista 
Michał Zadora, który swą świetną in .. 
terpretacją wywołal na jednym z poprzed­
nich koncertów Ł. O. S. prawdziwy entup 

zjazm. Zadora f;:ra z towarzyszeniem or­
kiestry koncert B-moll Czajkowskiego. 
. Bilety są do nabycia w Biurze kon~ 

certowym Friedberg i K:otz! Piotrkowska 
.N'2 90. 

"fela! .. Folsiti. 
(Cegielniana fi3) 

Słynna kemedja· W. Sardou p.t. "Ro­
zwiedźmy s'ę", w której w nadchodzący 
czwartek wystąpi po raz pierwszy znako­
mita artystka p. Marja Przybylko-Potocka, 
obiegła tryumfalnie wszystkie najcelniej­
sze sceny europejskie. Nader misternie 
zbudowana sztuka, z l tórej próby odby­
wają się od dłuższego czasu pod kierun­
kiem p. Janusza Orlińskiego, oraz występ 
znakomitego gościa zaciekawiły szersze 
sfery naszego miasta. . 

W sobotę, o 71/" wiecz. odbędzie się 
drugi występ P. Przybyłko. Po:ockiej w 
wy,bornej komedji p. t. ,.Ładna historja''. 
Utwór ten w którym p. Prz byłko odtwa­
rza jedną z głównych rój, cieszył się w 
teatrze Polskim w Warszawie nadzwyczaj­
I:em po",odzeniem, 

W niedziel~ 20 b. m. o godz. 3 po 
pał. daną będzie po raz ostatni w sezonie 
pełna humoru komedia Henryka Zbierz~ 
cbowskiego .. Małteństwo Loli", wiecz. zaś 
o 71/ 2 "Ładna bistorja" z udziałem p. Przy­
byłko - Potockiej. 

W czwartek, 24 b. m. znakomity gość 
wystąpi po raz ;l·ty w wybornej sztuce 
Dard Nicodemiego, p. t .• Czaple pióro". 

Sprzedaż biletów postępuje raźno. 
Si-ha-bo. 

Benefis p. K. Hanu&za. 
Dzień 19 b. m. scenka prseznacs8 na 

beoefis ulubieńca publicznośoi, p. Karola 
Hanusza. W benefisie przyjmuje udział ko­
}e!eń5Iri p. Rode-Jasińska. W dniu t1m po 
raz pierwuy zje!diia :11 Warszawy speojalnie 
sungaiowanB. deklamatorka p. Alina. Per­
łow8l1:a • 

at 

RODZiCE .. 

Program wieozoru w dlliacb 19 i 20 b. In. 
pr5edstawia się nadzwyczaj ciekawie. Międ~ 
lunemi odegrany iostanie melodramacik Doil 
tytułem u Wiatr ~ltl szybami II T. :!1odn;ejer. .. 
skieg\). Benefisant przygotował całą sorjc~ 
nowych j melodyjnych piosenek z repertu~ .. 
ru Boya i Berangera. Komik s{lfll1;:i p. M:i­
ohałall/ski wypowie arcyzabawną mewę pana 
Bzdury~:;;kiewic3a. P. Mir13ka przygotował:! 
eałą wiązankę nowyoh pieśni ludowych z re­
pertuaru b'elicjl1na Szopskiego. Próby nowe ... 
go shetch'u p. Poliebinela p. t. .Bohatero­
wie chwili" 'pod rezyserj& p. Szoslandl1 Ci!" 
biegają końca. 

łfhJur!lUU"1iI 

Pewne towarzystwo przyrodnicze 
wysłało do krajów gorących Afryki i 
Azji trzech uczonych, niemca, francuza 
i polaka, ażeby gruntownie zbadali życie 
słonia i napisali o tern monografję. U­
czony niemiecki wróciwszy do domu wy­
dał obszerne trzytomowe dzieło pod ty­
tulem liDer Elefant in biologischer, geo­
logischer, paUiontologischer, ethnogra· 
fischer. geographischer. historischer unc1 
mililarischerHinsicht." Dzieło to tylko 
dla uczonych bylo dostępne. 

Francuz nie był taki gruntowny, 
zamiast grubego dzieła napisał feIjeto­
nik p. t. nL'elefant et ses amours", któ­
ry zyskał poklask ogólny. 

Polski uczony jeszcze z drOgi wy­
słał do kr.:;ju artykuł p. t. uSłoń i spra~ 
wa polska~. 

Jakie powodzenie mial ten artykuł 
i czy wogóle wolno go było wydruko .. 
wac, O tern nie mogliśmy się dowiedzieć. 

Odpowiedzi Redakcji. 
P. K a jot. - Poezje i feljełonik w 

koszu. 
Panu E. K.- Brak rymu i rytmu­

tre~ć banalna - nie do druku.-

OFIARĄ 
złożona w Adm. "Gazety Łódzkiej". 

Zamiast kwiatów z okazji zaręczyn 
panny M, L. z panem T. 1(. "dla najbie­
dniejszych fll bez różnicy wyznania składa 
M. M. Rb. 5. 

i Cejlońska 
Wanz. Tow. Handlu Herbatą z marką handl. "KOPERNIK" 
Sprzedaż uA. H!ppena, liik "eCJJska 31, nH parterze od frontu. 

RiJBA44 WG. * 

. W Piątek, dnia 18w go Lutego 1916 f. Początek punktualnie o godz. 8-ej wieczorem. 
~O N'" C :E; :FI. T 

Stpnisława Barcewicza G.I Marji Rola .. Rako\ł\l;eckiej 
(skrzypce) Ul (śpiew) 

Jikty wcześniej nabywać momaw księgarni W-cb Dyrektora K-onserwatorjum Warszawskiego. Ar t y S t k i O P e r y War s z a w s k i e j ~ 
lebetlmera i Wa1łfa (piotrkowska 87), w dniu kon~ , pny akompanjamencie TADEUSZA MAZURK:IEWICZA. 

ceriu. w kasie Sali K:oncertGweJ, -...._S~zc~· :zeg:=óły~' ~w~p~r~o~gr~a~ma~c:h:: .............. '::::==::=::::=::::::::::::::==========-....... ~S~~z~c~ze~g:ó~ły~w~p~r~og~r~a~m~a~ch~. 
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GAZETA ł..tJ6ZI{A 

Iti 

Nt.. 46. 

--= ... ' 

T atr Polski 
Cegielniana 63. 

[3 ~<.~y \\'cleśniej do nabycia VI Cukierni GO&­

o:L<>kiego, W d., zaś widowisk w kasie teatru. 

o m u s -;- ł ó d z k i Spiew Humor i Satyra. Występ znanego kuplecisty - humorysty W. \VR0'!'ł0W~KIEGO or3:Z pierwszorzędnych sił artystycznych. 
J • Na program zf0źll si,: mi.ędsy mneml. , 

\V imacbu "Majstrów« Przejazd 1. 

Otwarcie w Sobotę, dnia 19·9Q Lutego 

- i w Niedzielę 20 Lutego .1916 f. 

'Uciśniona żona -dj~OgR~iNsflEikA.ny Duo Feliciłało ,,'aln Chałoune" i .,le Gamin". 
Nastroje tańce apaszowskie i .wiele ir.nych n!esp~zianek. •• . 

Wejście 50 kop. i 5 kop. na. ubogich. ,- Trio K<mcertowe od g. 7·ej. Początek wtd:wlska o g. 8 1 por ~Ontec o goaz. n-ej Wl:CZ. 
Uprasza sit o wc:ośniejs%e zamawiania 161 i stolików. P. Ste&u1 Gacki m!UtJ literat i publicysta obj~ kierunek literacki. Reżyset'ja i Kouferllsjerkll spo::zywa zaj 

. w r~ku .'&nanega art. dramatyczil5g) A. SZA"RKOWSKIEGO. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ \S!ł'!:::;Od~~~~==Ę.j~t- iił!..~ ;,;~y- "'-=-~li'S :::::;;;s~E! '. ,=-~-y..-'Ęi4~,= "'-.;;;::: ~~;;:'';=~-;;;:;'~l 

~ 10,000 robotników i r botnic I J: (niemców i polaków) poezukuje się do pracy sezon~wej w gospodarstwie wiejskiem. Obeznanie z taką pracą nie k;-nieczne. 'l Ul hEpłalna pedróż z ojczyzny (Pol_Id) do miejscą roboty a także l::ałko.ite ut. rZJmalllie. ~~; 
» Zgłaszać się codziennie w cenłPa'alch: I 
~ l) W Pabianicach, przy HL ŚW. :Roc-ba .1fł 23. n 3) w bsku. w magistracie. l!i 5) WOzorkowle. (na powiat ŁęayckO 
:1i1I= 2) W Zgierzu, na Nowym RyUlt. 04) W Zduńskiej Woli l przy uL Laskiej 287. J w lO'Uku. dom Lerke(O. ::a= 

. OdJazd robotników co włorek wieszarem. . r~ 

:::;~~~~~,~ ~A*~ ,,:1:=-:-9;:*= ~"Jfftt=!i.~~-:-=:~':;:Z~-~~~~ 
ąt: .... 

Ol. 

PrZYMUSOWa lic cjU. 
D;JIa 17 b. m. tI godz. 11 f p6ł rano sprzedam 'fi 

Łodzi. Przy ul. Piotrkows:dej nr. 79 % licytacjI za 
goLwkę: 

rozmaite s;:afy !;ldepowe, półkI, stoIy;szv.Idv, około 
pół beczki naftallny, po pół butelki kwasu· soInege 

l amoniaku i t. p. 
Łódź. d. 15 lutego 1916 r. 

I 

Cynk", 
Kom'sll...-z sądowy w Ł()~zL 

u 
~Dne~ai dn!W·a iwierko eUB' l'iarji il"ositews~iei 

W fesie gminy Rzgów. 
w Czwartek, 24 Lutego o godz. 10 rano przy 
szosie Rzgów--Tnszyn mają być sprzedane z pu­
blicznej licytacji 300 sztuk świerków dlngośoi 

4-16 metrów, śred.1icy 19-40 cm. 

larżąd leŚ11y. 

~iroofELflIIłrm 63. TEH.T~ POhS~I CEGIELl'!IIłrm 63~ 
We Wtorek. dnia 22-go Lutego 1916~go r. o godz. 7 i pół wieczorem 

c 
Opera w kch aktacb Libretto Meilhaca i Halevyege podług noweli prospera biedne. 

Gośdooy występ art. op_ wars.z.: 
J 

Muzyka Jerz:ego BIz6t4. . Muzyka Jerzego Bizeta· 

P.p; Heleny Tracewsklej. H. Drz~wieckiego. oraz Lidji Gahle. i Dra L. Prybulsklego 
~ B - Kapelmistrz AL Bensman. ~ )!J 
~!letY w""śnI<i do _ w tuk'om' WiP "",wm"',,,,, ' w d. wldow'", włam I~ 

11%::'==== ~==";=i === .. B' ===== :::::=:: II fIIlI _ił .. 

10 sztu C g r 
od. ~r. do 100 m~rek ia tysiąc sp·zeaale nafi<11UJąt.;ym tylko przez czas 
kratkI holenderski fabryczny skład cygar przy ul. Nawrot N!! 25 m. 12. 

Najtańsze żródło W Łodzi. 

==a;:s= ===_=' ===:--=== ==== 
Kursy przedmioto\ve inź, M. Barszczewskiego 

przY udziale naucr:ycieli n-go PolskIego. 8 Id. glIIlllaz. fiłologicz. ' 

Płacowa 13 ,Płacowa 13 
• poda!ą do wiadomości, Że przyjmują sIę zapisy do 

l) 2-iej grnpy K1:,<turalneJ. ~) grupy przygot GO 8 klasy gimnaz. żeńsko S kl. filologiem. 
z programem gimncu:. męzklch. 3) gruPY przygot, do 1 klasy tegoż gimnaz. 4) grupy 
przygot. do egzam. na świad. ;.. 4- klas; do .v klasy męzi. gImn. 5) grupy przygot. do do-

daHrowyclt egzam. z łaciny I matem. 
Inftlrm. u4zfela ksncel. kursów Placowa 13 cOUi.iennie od godz.5-1 wlecz. 

I 
I 

I Pos~u~uie ~doIQt~o 
ogrodnika. do uprawy warzywa. i drllew OW,,­
cowyeh. Tylk<lsiły pierwszorzędne zechcą ale 
zgL-esl? .w.skłaizie kwi;:.row przy ul. Piotrka\\,,: 

lYs:&elki6g'C g&twlkadIa Aptek dydylacjf, do pl­
wa., win ... ootiI, sąmutow~ do beczeK: i t. a. hur-· 
wwo i detalieznia sprzedaje I przyjmuje za-ol!:t, 
mówienia. wykonywa. 'pod gwaranej\ M. Bry." 

laad Łódł, S~1!.1)NIA li 2. 

SkH~J Jś. 4, ód god:tiny 7 - 8 wieczorem. 

~r l w.ldawcaJAN GlKDEl( {m. P. Puejazd i 

ul. Widze.ska 36. ul. Widzewsk-a 36. 
Lekcje śpiewu solowego, zbiorowego, dykcji, deklamacji oraz gry 
ra fortepianie z wykładem teorji. Zapisy od 10-11 rano i od 4-6 pp. 
.. Na iądanie lekcje w mieście. 

Nin.iejszym mamy zaszczyt zawiado­
mić, iż otworzyasmy 

\Y I[D, Iru ul. Dm ZU, 
filję ballku nanego, pod nrm\. 

"Bank wschodni ta handlu i 
przemysłu1 fUja Sosnowiec(l. 

DziałalnoU hauku uanego po­
legllĆ będzie na prowadzenin różno­
rodnych operaeji pianieltaych w miej­
scowościach należących do Guber­
llat.ors!;wa Warsza:wsldego orn na. 
:załat':'> ianin wszelkich spraw h&n~ 
d!owych, pl'xem.ysłowynll ; ;olniezych 
jak równie! nI? ułatwieniu regulacji 
pfenię:tnyeh międl:y w;:romu1a.nemI 
mfejsliowOlkiami. a Paitstwem Nie­
mieckiem. 

lIZa.wiada.miaj~e o powyźgzem. 
prosimy uprl!;ejmfe o kIJrzyatanle z 
usług n&l!zych. 
Bank wschodni dla handlu i pnec:l'-sl1l. 
Pomań. a Lutegu ISN r'

T 
_ , 

Niniejszem podajemy do wiadomo-­
ścil że pan 

[Ulenjuu itlHII 
ad 10 b. m. jui nie jest t1 nas czyn~ 
nym i nie jest upoważniony do 
prZyjmowania wpłat na nasz rachu-

nek. 
Adolf Wagner i Ska 

Skład mewa.. 

2ig-u.biono 

JJ1 

13 lntego okołogodx. 10 w. id~ , od rogu S0-
snowej i Sanatorskiej do Widzew8Jdej róg Nawrot 
w walu.fe niem1eekiej 1 sltta.k po !lik. 20. -

- " 1..., 111 10.-
III • S .. .,,, 5.-
• rosyjskieJ 4:., • Rb. 25. -
• • 14:..., .. 10.,-
• " . l .. • .. B,-
- Banknoty te były przypalone s jednej 

strony. Za.rirsetellle zrobione. Zwrocie za 
wynagrodzeniem Wiadomość w redakcji, 

WiekIletni samodzielny buchalter płerw-'ZOtZEjtnej 
instytucji bankowej i nauczyciel bucbalterji w pro­

gimnazjum męxkl-m zorganizował 

Ta n i e . wykłady buchalterji 
POCZlj,tek dla następnej grupy .w tych dniach.Cena 

Ku:r$U I?bl. 7,50. Zapisy. cl)ouennie od gad:t. 1 
do 6. ul. Mikołajewska Ni 29, 1 piętro, m. 17. 

" 

'.~) Dr. L PRYBULSKI ~-.;-

Ulica Południ_.a .Ni 2 r6g Piotrkowskiej 

thofnbg zewnełrzne I włoSÓW 
LeczenIe elektrycznością, elektrolizą (usuwa­

ilfe szpecących włosów. 

Przy;nnl}je od 8-1 f. od 4-9. PanIe od 5-6 p.p. 

D 
, , eukalyptusowo-mentoloW'o 

pastylki, nieustąpione prą 
k~szlu i cbrypce. 

Dostać mo1:na 'W aptekach 
większych składach IIptecm 

"ALA" poleca apteka W. Dlł.nieleckleg& 
Piotrkowska 127. 

A' Al A' A' A' Me.blellllj,an!ej nowe 
• ..,. l uśywane w dużym 

wyoor%6 poleca: magazyn mebli Władysława. no. 
miszowskiego Piotrkowska 116 I-sze piętro froni;. 

A A A M szyny dol 5SyCł8. &ul'ujfl· Łaglcw 
.. ., nicka 27 m. 8. 

A A M· lble ma.to używane sprzedam ta-
a .. nio l&cz nral(. Miko!ajewska 95 

In. :!7 front I piętro. 

KllPUjEj mlls%yny <Iv szyoia i kwity lombardo­
we ROi:wadowskłl. 15 m. 19 2 P. 

KupUJę kwity wflzystJ'-'l!h lombardów, pt&eł 
najlęp.sze cenYi I'lprzedlLj~ różne zegarki. 

wyroby tutrzane i łokciowa towary. Piotr­
kowska.!)3 t;oldin. biały sklep. front, 

Maszyna, gatiiuetuwa Stn,bera; au &prs:edania 
Srebrzyńska 15 fry:Eje~. 

R . .kolllelHll>cyjlle biur,' C",rfbSJWej M..ik.ołaje,.... 
lika ti5 polecI!. RUŹl\ce niemki i pIki s- nfo 

komendacją.. 

Strói potrzebny de dutego duma. l:'rteja::d Bit 

Jn~ef Gurzbe'Wicz z>;ut. ł pas::;port niemiecki wr­
den 'W Chojl'acb. 

li 'rz {;eoowińskl !.t~ll i luu·t~ () PlISSpoJ> 
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"Z Roak. oą pl'ceciw. Rosjif· Taki 
q,tuł nosi nowa Praca zDiorowa pięeiu 
naszych wykitnych publicystów. Już 
sam tytul' tej pracy bum· szereg reflek­
sji. Jak długo tł~ame to będzie żywo· 
tne i aktualne? . Czy ma ono jeszcze 
dziś swoją rację bytu, wobec usbapienia 
rosjan z Polski? GZoy ma oparcie w dzi­
siejszej sytuacji politycznej, czy też tyl­
ko w świadomości ·pewnych odłamów: 
społeczeństwa poh;kiego? Czy wreszcie, 
po wszystkich doświadczeniach, jakie ze 
związk~ z Rosję, wyniósł mu:ód polski, 
wtanie to nie jest tylko retorycznym 
zwrotem, zawierającym w sobie odpo­
wiedź jedyną i zdecydQwaną? 

Pytanie: .. z Ro.ją, czy przeciw Ro­
sji?"" ma swoj~ wielką historję 'W dzie­
jach polityki polskiej i pl'zechodzilo, od 
GZasu upadku państwa polskie,o,po­
przer: wszy3tkie stadja. ikategorje sto­
sunków polsko:-l'osyjskich. Żylo nawet 
jesgae dawniej, w umysłach niektórych 
kr61ów polskich, zyło . p6zniej w zamie­
r.zeruach naszych mężów stanu; polity­
ków, dy-pIoruatów. nmieralo i' odradza­
ło się z.nDWU, stanowią.c zawsze wielkie 
ł tragiczne zagadnienie. Tragiczne-bo 
Algi łańcuch' doświadczeń dawał wciąż 
jedno negatywne rozstrzygnięcie, nie, 
Hhijajęc samego pyt~mi~ .. kt6re żyć mu­
liało w umysłach < poIskicł.!; skazanych 
H ust-.wiczne PGSzWdwame choćby naj­
Hie~będniej{Si!.Yc'h drag polepszeni&. doli· 
łl.łł.i'.adu. ~~.-

Ne.jok .... ufniejsz(': rozczarowania i za­
woQv Rie 'usunęły i dziediiny . polityki 
polskiej tego' pytania, które ginąc na ' 
jednej pJ.zczyźnie., rodziło się na innej. 
Kietlyginęło po próhach pozyskania' 
w<tli ~ych carów, rod.dłosię w' sto­
sunku Ho społeczeRStwa. rO'Yjskiego, do 
jego poszczególnych o«łamów, począw-' 
Ky od liberalizujących biurokratów, 
skończywszy na rewolucjonistach. Kiedy 
ginęlona płaszczyźnie stosunk6wsci­
śle połi~ycznych; rodziło się w dziedzinie 
~pł'aw spoleczno--kulturalnych, tu zaś 
:znafd_jąc . wielokrotną odpOwiedź w Pł'ze~ 
pa,ści, jaka dzieli dwa odrębneswiaty 
. kultuł'alne Rosję i Polskę,powstawało 
na gruncie· oderwanych i. takjui całkiem 
nierealnych fikcjił jak idee wspólnych 
interesów Słowiańszcl&yzny.N~ tej zno­
wu. drodze· spotykaiiłcniedwuznaczne 
rtnStł'zygni~cie, ja.kie dawał panmoskwiM 
tyzm, nabierało znowu siły w nadziejach 
JIltl gwałtowne przewroty w ustroju i 
psvdlice rosyjskiej, która jedni!k pOZOM 
&taje w swych pierwiastkach zasadni­
cąch nietylko nieustanftie wrogą aspi­
racjom polskim.. lecz tworzy najjaskraw­
Iii!: kontrast w zestawieiliu z trad cjami 

a •• ale;k d,a 'J~az.:I. Ł-.d·.k'lej.'i 
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Praca {6'11:e. wszeduntar· po~ 
Bodajby. trafiła.o. najazersZJch .... 
społeczeństwo, nłosqcwowe zl&l'ftO mr 
~li politycznej. . 

wSZystklch jut dziedzin polskiego' łycia.' ~ci Jakiejkolwiek inneJ koncepcji poli­
I wreszcie-pytanie to wysuwała' kwest ja tycznej. Trzeba z żył sobie wypruć 
naszego bytu ekonomicznego, dziś de... wszelki posmak tęsknoty za wczorajsze­
piero, jak wszystkie inne" badana· swo- mi fOrmąmi zycla, trzebamwrac do nich 
bodnie i wS2:echstrorinie, a przez to u- instynktownej odrazy, jaknajdalej odsu .. 
kazująca szereg' błędów, przesąd6w i nąć wszelką motność wahania się, kt6- ("Nowa6azetalł). 
dudzeń w ujmowaniu zagadnień c nasze- rego tródłem byłoby rozsz<:zepienie na-
go życia gospodarc:1':ego. szej wolina wewnątrz, skutkiem-osła-

16ze1W~ 

Tak więc zawiodły wszystkie . na- bienie naszej zewnętrznej prężności s • • zIem. IIAlfllP~, 
dzieje, które żyły w umysłach tak róż- . ", puQM\dL 
nych postaci polskich, jak Kościuszko, A oto inny, niemniej ważkiargu" 
Staszic, Czartoryski, Lubecki, Wle1opol- ment: - . ' , 
ski. NadZieję te znajdowały swój wy'" "Naszym porAchunkom z Rosją da .. 
raz w stu najri)żnorodniejszychpróbach leko do końca. Nie Wiemy, jak znacz~ 
polsko-rosyjskiej ugody, ,w groźbach' i ne obszary dawnej' Rzeczypospolitej m04 

ustępstwach, w układach i kompromi- gą w ręku ros~rjskiem pozostać~ Gdyby 
sach najdalej idących. w całych dzie- nawet nie pozostało u nićh nic zgoła, 
jad\. t.zw. realnej polityki .-polskiej. to pewna, że punktów stycznych między 

Wreszcie - pytanie to:' "z Rosją, nimi a nami pozostanie wiele. Długo 
~zy pl'~eciw Rósji" raz, jesząze wielce jeszcze .wisieć będzie nad Polską nie­
aktualne w roku 1905, zaśtl0 zdlawie- bezpieczeństwo rosyjskie. jak lawina, le­
niu rewolucji, ostatecznie, ,zdawałoby żąca na pochyłości, nachylonej ku na­
się. ginące po nowych represjach ant y- szej stronie. WreszCie .zrozumieć prze­
polskich w latach porewolucyjnej re- ciwstawność polskich i rosyjskich inte" 
akcji, -:- nabrało mocy przez wybuch resów . państwowych na tle spraw i za­
wszechświatowej wojny, jako faktu, ktc?- wikłań europejskich, znaczy tyleż, co 
ry' w pewne; mierze może przekreślić szukać na zachodzie punktu op3ł'cia-:­
treść i znaczenie przes:dości,-otwierając skoro wisieć w powietrzu nie moźna". 
całkiem nowe horyzonty. Ale i ten ,Nowa.książka, wykazując koniecz· 
fakt, najpotężniejszy .' i decydujący w ność antirosyjskiego frontu, przynosi' po­
dziejach' stosunku Polski i Rosji,dał ważną i głęboko. ujętą analizę stosun­
znowu odpowiedź. jedyną, nief:ylko przez ków polsko-rosyjskich. 
objektywną sytuację - wypędzenia mo' B. poseł, Michał Łempicki, w rozpra-: 
skali z Polski, lecz i w. szeregu nowych, wie p. t."Złudzenia polskie w stosun­
wym~wnyth doświadczeń, na czele kM- ku do Rosji" oświetla różne .stadja pol­
rych' pozostanlt wiecznie pamiętne "dzieje s1~o • rosyjskiej ugody, wszechstronnie 
inwazji rosyjskiej w Galicji. Bieg wojny analizuje. wybitniejsze momenty te; ugo­
w je; perypetjach zarówno militarnych, dYl dochodząc do wniosku, na realnych 
jak i politycznych zdarl wszystkie złu- faktach opartego. Że "stosunek wzajem­
dzenia, wsz;yslkie nadzieje w Rosji . po- ny obu stron pozostawał bez zmiany, 
kła dane. zawsze ten sam, inianowicie stosunek 

. Czy hdy obecnie ma j;>szcze owo dumnego i pewnego swej siły wroga­
tl'agiCznepytanie jakąkolwiek rację by,- zwycięzcy' do pokonanego i trzymanego 
tu? . '. w niewoli przeciwnika" .. 

D ..... atalPja.,. PeI.C.~ ,:c 

..Działalność rosyjskiego rządu za;; 
macza się jeszcze stale, jak pisze .D. 
W. Ztg.". w ch&ł'aktel'vstycznej pieczy .. 
z jaką troszczy się O odebrane sCJbie 
okręgi i nie' będące już od wiełu mie­
sięcy W jego posiadaniu. 

Ot6ż ·np. ukazem cesarskim, dato­
wanym w dn. 24 października st. st. 1915 
roku do Senatu i ministerjum finansów 
przedłuża się moratorjum wekslowe w 
gubernjach Królestwa Polskiego i w gub. 
Chełmskiej; uznaje wszystkie hypotet:znie 
zabezpieczone pretensje, do dnia 11 
kwiefnia'1917 roku, za nie podlegająco 
zaskarżeniu i odmawia prawa publicznej 
licytacji na wszelki nieruchomy majątek 
przed'1 stycznia 1917 roku. . 

Nie potrzeba. naturalnie dowodzić, 
że te rozporządzenia w generał-guber~ 
natorstwie warszawskim i innych oku~ 
powanychdzielniCach są, bez żadnego 
znaczenia i są tyIkomiarodajnemi rez.. 
porzctdzenia faktycznie rządzących wła.dz 
niemieckich. 

Ma więc obecnie siłę wykonawczą 
rozporządzenie z dnia 21 marca 1915 r .• 
w które m zniesiono, wydany przez rząd 
rosyjski, zakaz płacenia. następne roz­
porządzenie z dnia 3 lipca i 22 stycznia 
podług których przedłuzono moratorjum 
wekslowe i czekowe do 30 czerwca 1916 
roku" •. 

. "W cokolwiek kto wierzy, czegokol- Następna praca znanego dzialacza Warszawa. 
wiek żąda-pisze Stanisław Thugutt we i polityk:!. p. Tytusa Filipowicza p. t, Przyjmowanie depe.z. 
wstępie wspomnianej p1'acy-musipogo~ "Marzenia a rzeczywistość" . obejmuje Wbiune telegrafu przy ul. Kotlełlu8 
dzić. się z nieulegającem wątpliwości okres lat 1904""""",1914. Z głęboką znaj 0- zaoaęto, przyjmować ,depesze dG rozmaityell 
usunięciem wpływów rosyjskich z Pol~ mością 'rzeczy, daje autor skondensowa- miast na Litwie i w Knrlandji. Po GCBIlI1U­

ski, musi uznać, że rządy rosyjskieiw ich ny przegląd polityczny tego dziesięcio- rowa.niu depesze prayjmOW6lns l!fł od gQd .. 
wczorajszejzwlaszca postaci, ciążyć nad lecia, niezmiernie w dziejach stosunku 8"/%*,aoo 'do 12 wpoTudnie i od 4 do 7-9j 

.. naminie,~ będą~ 1;iebędiie'Polska:-Rosji Rosji do PolsM pouczającego i również wie Oli. Opłata za depeszę.' zawierająclł ni. 
więzieniem, ani Jejszk~lądepl'awacji zdżierającego ostatnie złudzenia.wi~cej. jak: 10 wyraz6w, ~yno8i 1m •. 5G 
nie będzie. I to. jest najbardziej zasa'" P. Henryk, Tettnenbaum w pracy fen. Za .kdda· następne 10 wyrazów opłata 
dniczy fOJti jaki się z rozbieżności poli~ p. t. "Rynki rosyjskie" obała w sposób . wynosi równiei 1 m. 50 (BD. 

tycznych wyłania"~ . rzeczowy przesądy, jakie w naszych sfe4 Skup byli"'. i trzody • 
Do duszy polskiej sączyla się trują- rach przemysłowych- panują w pogJą- Dostarczanie do Warszawy bydła ł 

ca wiara w niezwyciężalność Rosji, j~j dach na znaczenie rynków rosyjskich trzody odbywa si~ na zaSadach następu .. 
"stanu posiadania 1.( naS', który zaczynal, dla przyszłości nąszego życia ekono- jącyćh: , 
byc W p.ojęciu ogółu czems tak moc~ micznego. N~czelnicy Qlm~gGw .c~raill!lchef), 
nem, tak wiecznem, jak prawo natury". P. Tadeusz nruiewski ("Rosja i jej mme] z~llE!zezonyeh '! okupacjI memieckiej~ 
Wejna zaprzeczyła temu"prawu". Czy stosunek do Polski") zastanawia się nad oznaczają dla SWOIch okręgów licz bIJ 
potrzeba jeszcze uzasadniać konieczność dziejowym stosunkiem obu państw, wre- sztuk bydł~ do sprzed1\Ży w czasie okre­
antirosyiskiego frontu? r na to 'pytanie szcie p. Mędard Downarowicz ("Antiro- ślonym. 
daje p. Thugutt doskonalą odpowiedź: syjskość sprawy polskiej") wykazuje za- Prawo skupu służy wyłącznie mono-

,. Trzeba mieć w sobie :g.!ęboko wpo~ sadnicze sprzecznośd pomiędzy ideją poliśeie, czyli firmie br. Frankowskich 
jone prz~świadcZenie ,o niemożności in- państwowości polskiej a istotą państwo- która otrzymałl!. monopol na okręgf: war! 
ne o stanowiska, o zabójczej szkodliwo- wych dązeń rosyjskich, __ 8zawski, łódzki i będziński. . 

pokaźne dochody hodowcom. Biedacy dzielne drzwiczki: do stajenki kratkowe, .Klatki wIecie stawia się na pawie­
mogliby mieć z futerek takich bardzo z drutów, siatki lub szczebelków, do t:z~. w ~iejscu "such~m i cienistym, w 
dobry materjał na odzież zimową dla gniazdka zaś-slepe, z:deseczki. Drzwicz- ZImIe zas-w budynku l oprócz tego opa-
dzieci. ~. . . ki do stajenkf służą nam do karmienia truje należycie od zimna. . 

Dotłdiwy lwak mięsa, jaki przez ca- Chcąc czytelnikom dać możność za- i doglądania. zwierzątka, przez drzwiczki Bardzo wiele uwagi poświęCić win-
ly czas wojnv odCEł4wamy. zwrócil uwa'" poznania się z warunkami hodowli tych zaś, wiodące do gniazda, dostajelnł' się niśmy ka,'mieniu królików. 
gę hodowc6w zwierząt domowych na miłych i pOiytecznych zwierzątek, poda" w razie potrzeby zaglądlmia do wylę- Nie należy karmić Ciągłe jedną i tą 
takle rodzaje t,ch ostatnich~ które, przy jemy poniżej rady i uwagi, udzielone' głych młodych i kontrolowania samicy samą karmą~ gdyż wtedy zwierzątka sła­
intensywnym źywieniu,· dają szybki i nam przez jednego z tutejszych prakty- wogóle. W stajence zawieszamy koszy- bną i nędznieją· Pożywenie należy co 
Bcmvprzychówek. . " . . ków~hodowców. czek' druCiany na paszę i stawiamy nle- 2:-3 tygodnie zmiertiać i starać się wo-

Rzucono się głównie nil hodowlę wywrotne naczynie na karmę· To osta- gole wprowadzać w karmieniu pewną 
świń, . jako. 'prędko ,rosnąc,ch, łatwych Otóż - wedle jego 'zdania - król~ki tnie musi' być sz:arokie od dołu i cięż-rozmaitość. Karmę zaś zadawaćregular-
w wychowie, podatnvch do tuczenia i opłacają się 'źnakomicie. teś!i hodować kie, gdyż inaczej zwierzątko wylewa kar- nie, codziennie o jedne} i tej saniej po-
4ającvch hodowcy wyborny tłlłSZ~Z i do':' będziemy jedną' z większych -ras. Połe':' nię.Klatka musi mieć podłogę kratko- rze, wyczyściwszy poprzednio naczynia 
&konale mieso. cenia godne są króle rasy flandryjskiej wą. aby zapewnić w ten spos6bmożli- należyCie . 

. ~ . L h' (belgijskicH; olbrzymy ifwiedeńskie, ina;'· wą czystość. Pokarmem królika s~ wszystkie r ... · 
W ósfatnich zd. czasacn uwagę o· '·eh· ki • f k· b ~ ... 

k 1 k J k cze) ru les mI zwane;· ranC~8 le z o ~ , Bar.dzo dobre kratki moŻna urządzać śliny niejadowite i nietrujące. Karmi 
dowców zapnątaćzaczyna,),"ó i. a - wisłymi uszami, oraz króliki srebrzyste. b L h . '1" • d . r ..' tk· b d 
kolwiek m:ięso królicze .hie należy do Są' .to odmiany WI. . ełkie, a p' rzutym dają-. w eCzn;ac, Jes I Je prze" Zle lmy . wyzeJ SIę wszys 1m, ą Ź w świetym, bądź 
smak.owit.uch. lecz dla biedaków stano" l. k k .~ opisanym sposobem na stajenkę i gniaz- w suszonym stanie, co zarówno ludziom 
wi6 ono będzie w przyszłości-jeśli ho- .' ce PWię~nle s ór i

h
· 'l· h do, wytniemy w· dnach otwory' dosta- jak i innym zwierzętom domowym d~ 

.rowla tych zwierzątek u nas ~ię rozwi- te u innyc ras, po ecanY<i przez . tec;zitie szerokie. zaopatrzymy w drzwicz~ potyWienia służy, opr6cz-rozumie się--
• ot ł . hodowców, nie wymieniamy dla braku ki: z pl·7.odu kratkowe, z tylu zaś (do tłuszczów i mięs. 

ł'iie-wa7.J\V artykuł pożywienia. g ówme - mieJ'sca d " d k B I. L W 11. ' 
Z tego względu, że króliki bardzO tanim '. . • gniaz a}~z es t ecz ... i taK przygoto- szemie trawy, rośliny pastewne, 
kosztem hodowane być mogą; a przy" ' , Począt~uJący hodowca pewIn!e~ na- wane kładzie się-jedną obok drugiej- liście i kora drzew. liściastych, wszelkie 
trm z powodu kolosalnej swej mnoż- b~c parę plęk!lych~kazó~ z ktore)k~l: na jakichkolwiek p~~kladkach. ~zP!lntem ziarna hodowanych u nas zb6ż, wszel· 
.ości dostarczvćmogą' niesłychanych . wIek poleconeJ rasy lZ" tej wypr?Wadzl~. na d6ł, ab~ moCz. sClekał nał~zyc!~t dla kie warzywa i łiście z takowych, łUPiny 
W ost ilości młodych zwierzątek w cią- h~o~lęł ~trzym~jąc. w c~yste) .krWI, ł czego mozemy ;~szcze wywlerclC łub iodpadl1i sałaty i kapusty, mogą być na 
. P:l'bótkiego stosunkowo czasu. unikaJąc mle~zanta: z tnn;mu rasam" lub wypalić ~Uka otw~)l'6w. Jeśli potr~eba, karmę dla króli \dyte. 
lU HódowIa. królików w kraju naszym ł tez z k.rólam~ ~kraJowymlt gdy.ź pr~ez t<! na dolnym. rzędZIe beczek kładZIemy .1 Opr6cz powyższyCh materjałów, uży­
h ł d t h as niepopu:lamą z tych stadodrobrueJe. Do ro~pło~uu.zywac drugi rząd, z kt6rego uryna spływać warny na' przyprawę do karmy różnych 
'" d~ y~. i die amożni mieli pod tylko sztuk okBza~ych l pOSIadających . winna po spodnich beczkach na ziemię. ogrodowizn jak: pietruszki. seler6w, pa­
d:t:tki:~ ~ mręsz lep~zych, biedacy zaś wydatn~ cechy swe} rasr· '., . . R~zumie ;ię,. że .w śr?dkowej pr~egro- sternaku, kopru, kminu, kolendru i t. p. 
uwaźali . mięso krółicze:za niesmaczne~ . ZWIerzątka,.. utrz~u)emy .w klatkach, dZIe, oddZlela)ąc:} stalen~ę o,d. gn-:azda, Nadto słuzą królikom b,ardzo roś~iny 
a pochodziło to' główrue z przyczyny pr~ez,hodowcow. sta~enka.ml. zwany~h, :w~zynamy otwor. od~OWledl\~eJ wlelk?- gorzkie i ,aromatyczne: . piołun, mięta). 
nłeumieJętnego przyrządzania potraw z. ktora przygotowuJq.s~ę z Jaklchk~IWlek' sCl..<20 cm..}._pr~~ ktory SallHca będzle tyman, podróżnik, tysiącznik, jałowieC.' 
mięsa tych zwierzątek. .'.' pudeł, . pak. beczek od cem.entu l t.p. przecho.dzlC. . . sosna, wrzos, mniszek lekarski. macie-

Hodowla. ~lik6w jest bardzo ren- Z6 pu~la urzą?zamy klatkę w te~ s~7.. . Opl~ane. . s!a)enki :przezn~czone, są: rzanka, meIissa, majeran, cząber, Ma-
tującą si~ •• Niezależnie bowiem od do- s~b, iż przedzie!amy, pu~~o n~ ~Wle n1~" dla sam~<:yl:JeJP~tomstwa. . Rozmiary: ,wat, bylica i t. p., 'których w stanie 
Mego białego mięsa, . podobnego do cie-. rowne połowy, Jedn, Wlęk$zą l prze1l!u;", sze.rokosc . i wysokosć ~koło ~O cm,! dlu- '.. świeżym lub suchym do karmy od cza .. 
lęcinvł dostarcza .n.am ~rólłk skórek na. wną ~no~ącą staJe!lkę i drugą mn!eJ..gosć~m.etr. DI~ samcow st,!z!i tak~e sa-. ilU do czasu dodajemy. 
futerkca. ~t6. re, tnnit9~e. WYJ>ł'awione, " s~ l ciemną-na gn18zdo dł~ samIcy. me po~neszczemal, lecz mmeJsze l bez 
...... sf"an:owls' artvlsuł handlU ~ dającv' , Do kaiiego· pl'zedzklłu ·dol'amamyod... przegrod wewnętrznych: (d. n..) 
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l~lbwaJrliku !banitytowdokonało napadu. 
na mieszkanie Franciszka OpiCYt którego 
zamordowaIiI oraz .jego córkę. '. ' 

Porządek dtdattOlrel6 podatku 
wódczanego. 

§ 1. • d" 

) , 

2) PiśmIenne sameldowanfa muszą 
WSK:aiaĆ ilość, zawartość litra i gat~Dek 
wódki w butelkach lub innych naczymach 
jak równiej miejsce prleehowyw8nia. 

Ceny B~ ściśle określune i wynosaą: 
la woły I-ej kategorji 32 marki za centnar 
')elm. stofuntowy. 1I-ej-28 mar. W fun­
łach j walacie rosyjskiej eena wynosi 92 
i 19.6 kop. za funt żywej ~agi. Za cielęt~ . ki btegorji8ó- mar. sa centnar polslrl. 
n.8j-tJOmar., 'ezyJi 23.6 } 20 kop. za 
:f1Uił żywej wsg:;ł:a trzod~ chlew~łl I.~ 
btegorji .60:glar. 23 centnar polSkI. ll~eł 

Połłcja piotrkowska pod~ła Wszyst­
kie ,możliwe środki w celu ujęcIa morder­
ców. 

\Vsżelkie istniejlice zapasy WÓd~l. o 
picia {a także koniał. rum,2nk, likIer} 
podlegitją~ o ile nie B4 sprowadzone od 
Zarządu. Monopolowego, dodatkowemu cpo­
datkov;anin. Od .t"'JdatkllllodaU:owego ZOw 

3) Dla szybkiego l.słatwiania dodat· 
kowego opodatkowania z~paBY winny ~):ć 
sOItGWane podług pojedsnc7Yeb,. od.nos:u6 
do stopy podatkowej odpowledlllo WIelkICh 
butelek, i przyg6t.owane do. dOGatkow:go 
opodałkowania przez urzędmxów CdllJcb. 
Układanie pow~nno być w ta~ ~at~y, ,~~ 
przeglądu sposob zrobiony, at~by .hO;: ... 1 
wielkość butelek bez trnd!:Hlscl silclye i 

-liS mar., esyli 40 i 87 kop. za funt Iy­
wej wagi. ROjmulłGśtl. Btailł zw<llnioue: • • a)' wódka w posiadanIU Ul'Iądow: 

Za dostarctąni&-zwieraąŁ zsulldom 
miast monopolista, ma prawo pob1eranis; 
Ba ce:ntnar wołów iywej wagi 12 marek, 
eieląt-15 m"rek trzody chlewnej - 3Q 
marek. 

Duński książę w Amerwce.. 
gospodsrczych, które a~I. wy~ynku am 
handlu wódkłi nie uprawIsJą, o Ile ogólna 
ilość nie wynosi 10-eiu litrów, 

b} wódka. ltora pod oadlilorem urzęw 
dowym !o!taje wywiezi~nl\; Hotele •• :resb: 
llf!lcje i podobne prfiedBH~bIOl'stVia me ~a 
leżą do zarządów gQspOdarczych, zwalnIa­
nych od podatku dodatkowego. 

Eauważyć można była. . 
4) Podlegające opodalkowamu doda" 

tkowemu oBoby obowi4Eane, podług \Vska­
zówek urzędników dQ skutecznego w na­
ISbytym po!'zqdku wykonania tychie ~zsn~ 
ności. dostarczyć potrzebnej pomocnlcze} 
posługi. § 2. 

Podatek wyncaJ przJ uwariośei bntelk 

Duży zysk, bo' wynoszący ł)O%, przy' 
aplzedaiy trzody ustanowiono "I powodu 
ryzyka przy handlu tfiodlł wskutek czę­
Itych chorób tr~(}dr. Jak wiadomo "aś, 
chere utuki są niszczone. 

Monopoliście przyznano prawo naby­
wania. wołów do.' d. 1 marca wyqcznle na 
potrzehy ludności cywilnej. 

Książę Eryk duński. syn księcia Wal­
demara, Gddający się ~ zał?alem zawo­
dowi rolniczemu, udał SIę niedawno ce­
lem studj6w do Amel'Y~. ~es~ on pier: 
wszym księciem duńskIm, lakiegO' gośCl 
demokratyczna ziemia' amerykańska. W& 
dług prywatnego telegramu, który Gtrzy­
m;'Jlo z Ameryki jedno z pism duńskich. 
był on w sobotę przed 1ygO<lniem na 
wieczorku, urządzonym przez mrs.New- , 
hall Lel'oy Edgars w hotelu Płaza, li 
"przed ksiątęcym gościem ~ftczyłoPl'Ze­
szlo tysiąc młodych pamenek z bur-

mniej niiO.S litra 0,50 mk. sa butelkI} 
li li 0,5 lł 0,80 »lI II 

O Qświetlenie pomieszczenia, trzyma­
nie na pogotowiu narz~dzi do rozpalania 
laku i postawienie stołu do obanderolowa· 
nis IUl nim butelek, lub w razie potrzeby 
skontrolowania mwartości takowyeb, tra .. 
szezye si~ winien zaintere_8owany. 

Operacji almpu mouopoHki uekułe· 
elniają. za poirednietwsm wójtów i sołty. 
sów w gmiDacll. Maximum. skupu jest na 
.idą gmia~ ściBIe ok, eBIone. Okręgi, w 
któryeh Hośe bJdła uległa wielkiemu 

,DJlliejueniu, ,maj~ być iwolniOll6 od sprzs­
Wy' przymuaowej. 

Dla łatwiejszego iaopairzenia Wa.r-
nawy w mięso abp odbywa si~ obeCnIe 
jecłBocMeśuie w rótnyeh miejBcowościach. 
Po nadejściu wifjk8lłych partii bydła i 
łrJlody. sklepy hfldll zaopatrywane w mj~lio 
rjwBomierAie. . 

58 '17 ...... 0 .. Iłl. a,.d •• ,. Lublinie. 
li Warsz. Tagb.· podaje, te Komitet 

wiedeński lIAlIiancea wydelegował sekre­
tarza swego do części Królestwa, okupo­
wanej przez wojska ausłrjackie w celn zba­
dania na miejscu polotenia tydów onar 
wojny. Dotychczas delegat zwiedził szHeg 
miast i miasteczek gabemji piotrkowskiej 
i luhełskiej. 

Podczas pobytu swego w Lublinie 
delegat wręczył gminie tydowskiej 50 tys. 
koron dla 1ydów ofiar wojny m. Lublina 
i okolic::.. Oprócz tego Komitet wyasygno­
wał 1500 koron dla miasta Pictrkowa. 
Większe lub mniejsze sumy przeznaczono 
dla innych miast okupacji austrjackiej. 

Tomaszó.w. 
WSlystkie zapasy. m,kif Inajdujące się 

w puiadaniu prywatnem, zostały dostawio­
ne Komitełf.wi zaprowiantowania miasta. 
Z dniem a luteg~ zaprowadzona jli jest 
tarła na chleb. 

Magistrat,lprowadził większy trsuaport 
D afty, która jElai .przedawanll po 50 teni­
głw kwarta miejaeowym misłlkańcom. W 
Belu Iwalozenia analfAbetyzmu, urządsa li~ tu 
bray dla doroałicb analfabetów. 

Z SilI_l .... , (gub. Piotrkow.). 
(s) We wsi Ręczno fi wiorst od Su-

'A KUPRYN. 

Bra.l01etllllrBUatów. 
- Cót wy takiego macie? - upy­

łaję. 
- Jakiś tłnszcz-was7e wysokobłago­

rodle! Jedliśmy go z kaszą, ale thoć pi~­we pachnieJ patzy usta. 
Dałem im dwa ruble; z przyjemno­!ci\ go sprzedali. 
- Wujaszku, powiedz s2czerze-pro­

,ila Anna-czy doznawałeś lęku w czasie 
bitwy? Bale! si~? 

- Ma si~ rozumie.!, ił si~ bałem. 
Nie wierz temu. kto mówił te się nie boi i 
te świst kul jesi dlań najsłodszą muzyką. 
Jest to zwykła blaga. I<łŻdy boi się je .. 
uakowo, tylko jeden umiera' ze strachu, 
a drugi umie nad sobą panować' I wi. 
dzisz: strach jest zawsze ten sam, lecz u­
miejętność panowania nad sobą wzrasta 
z praktyką. 

- Wyobraiam sobie, Jakóbie Mi­
thajłowiczu, ile zwycięstw nad kobietami 
osiągnąłeś w czasie tureckiej kampanji­
rzekła pianistka Jenny Reiter.-W mlodo­
~ci musiałeś być bardzo piękny.-

- O nasz wujaszek, jeszcze teraz Jest piękny-rzekła Anna. . 
- Wprawdzie nie by:em Apollinem, 

- odpowiedział Anosow, spokojnie uśmie~ 
ehając się-ale kobiety mnie bynajmniej 
nie unikały. W Bukareszcie ~darzył mi 
się wzruszający przypadek. Gdyśmy wkra­
czali do tego miasta, mieszkańcy witali 
nas armatniemi wystrzałami, na czym u­
cierpiałQ wiele okien; jedynie te na któ­
rych stały szklanice z wodą, zostały nieu­
szkodzone. A oto 'fi jaki sposób dowie­
działem się przyczyny tego. Na oknie, 
wyznacZ9nego mi mieszkania na kwaterę, 
ujrzałem kl-atkę, a w niej wielkich rozmia­
rów kryształową butelkę z przezroczystą 
wodą. w której pływały złote Jybki! zaś 

żuazji amerykańskiej-. • • 
Nie jest to zapewne me dziwnego, 

że demokratyczna Ameryl$a księcia krwi 
przyjmuje z otwarfemi ramionami. 

CZJ' i dlaCzego k.bieły tUllaej *J'j~ 
aiż m.żczJźlli'ł ,_ , 

więcej li Ol5» l}DO li li Ił 
§ 3. 

Znejdnjl\C3 siQ w składach celnych 
wódka podlega oclenia pny w,}'ładowy­
waniu ze skiadów. Podatek Od takowej 
nie jest pobierany_ 
, § ł. 

Kto ma wódk~ w posiadaniu lub dla 
przeebowania, winien takową doałarczyc w 
czasie, W)JnaczouJm przez naczelnika pc~ 
wiatu (Prezydenta Polieji). ~ Czy wog6Ie kobiety dłużej żyją, am­

żeli mężczyźni? Potwierdzającą oa:po­
wiedź na to pytanie dała ankieta, ~ 
dzona niedawno w Nowym Jorku. R6w'" 
nież i obliczenia towarzystw asekura­
cyjnych wykazały, że kobiety dlutej ży' iib aniieli męic.zyźni. 

§ 6. 
• Naleincść podaftowa na iłł~a~ie ~a-
czeJnika powiatu (Prezydenta PolieJI) wm­
no byc uiszczoną. 

W wieku pomiędzy 55 a 00 l'Okiem 
życia, znacznie więcej umiera mętczyzn. 
aniżeli kobiet. , 

Dlaczego-kobiety naogół iłlu!ej ~­
ją-odpowiedziala ankieta-bo .kobieta} 
licząca ponad 55 lat", prowadzi tycie 
spokojniejsze i zdrowsze. anife1i męi­
czyzna w tym wieku. 

Mężczyzna, w miarę wzrastająrego 
wieku, wystawiony jest na coraz większe 
wymagania cielesneJ duchowe i systemu 
nerwowego. Musi on nie.ylko spelnia.c 
śc'sfe obowiązki i pracę. przepisaną je­
g:} zawodowi. lecz nadtO' musi energicz­
nie walczyć z bezwzględną konkurencją 
młodszych, a skutk'em tego bardziej po-­
szukiwa:r.ych i uwzględnianych sil w tej 
samej klasie zawodowej. 

W ciągu 1915 l'. ukazało się w .Tl­
mes'ie" 454 zawiadomień o śmIerci mę.t­
czym, a 1,111 o śmIerci kobiet~ w wie­
ku ponad 80 łat. Wśród nich było og6-­
lem siedem osóh. liczących ponad sto 
lat, a ws ystkie bez wyjątku kobiety. 

między niemi siedział na p~e kanarek. 
Kanarek w wodzief Wyobraźcie sobie mo­
je zdziwienie! Ale, zbadawszy uwałnie 
całą rzecz, spostrzegłem. it dno butelki 
jest głęhoko wtłoczone do .. §rodka. dzięki 
czemu mógł tam ptaszek swobodnie wla .. 
tywać i siedzieć. Gdym przedstawiał go­
spodyni dQmu. uroczej rumunces kwit na 
kwaterę, zapytałem się jej przy sposobno­
ści, dlaczego wslrutek kananady nie wyle­
ciały szyby z ich okien. Wytłumaczyła 
mi, te to pochodzi od wody.. W czasie 
rozmowy oczy nasze spotkały się, przele­
ciała między nami iskra, jak' y elektryczna 
i... zakochałem się na ŚmIerć, 

- Czyś się :ej oświadczył generale? 
- spytała pianistka. 

- Hm... r\izllmie się, ale bez słów. 
Było to tak. -

ł Mam nadzieję wujaszku1 je opo­
wiadanie twe nie wywola na naszych twa­
rzach rumieńca wstydliwości. -

- Niez " nie, romans był najprzyzwo­
Uszy w świecie. Raz na przechadzce w 
ogrodzie objąłem ją w pół, przytuliłem do 
'serca i kilka razy poCałowałem. Od tego 
dnia, codziennie; gdy na niebie zjawiał się 
ksi~życ z gwiazdami, spi~zyłem do swej 
ukochanej l zapominałem przy niej o 
wszystkich życiowych troskach izmartwiew 
niach. A gdy oddział nasz wyruszył z tych 
stron, przysi~gliśmy sobie wieczną miłość. 
poczym poźegnaliśmy się... na zawsz~. 

- To wszystko?-zapytała rozczaro­
wana LudmHa Lwowns. 

- A czegó! ci jeszcze więcej trze­
ba -odparł żywo komendant. 

- Wybacz mi, Jakóbie Michajłowi­
CZU, lecz to nie była miłość, a zwykła 
żołnierska biwakowa przygoda.-

. - Nie wiein~ moja droga, jak mi 
Bóg miły, nie wiem, czy to :&yla miłośćr czy też inne uczucie.-

- Powiedz# czy rzeczywiście nigdy 
nikogo nie kochałeś prawdziwą miło§clą, 
która.... no~ która... słowem... piawdziwą. 
sZczerą, świętą, wletZOą. nieziemsą mi .. 
ł0m:iąi.,. ~ 

§ 6. 
Naczelnik powiatu rezporządz3, ażeby 

na butelkach stosownie do § (} postano­
wień wykonawczych do porządku wódeza­
nega. anaczki podatkowe umies.elone były. 

§ 1. 
Uchylanie Bi~od podatku dodatko­

wego i naruszenie rogporządaeń, tycZl}6yeh 
się ściągania takowego! będf;} karane sto­
sownie do wydanych ptlstanowień odnoś­
nego J!Or.ządkn wódczanego. 
Warszawa, dnia 22~go stycznia 1916 f. 

Jenerał-Gubernator 
von Beseler. 

Dla wykonania powyzszego ptll'Zl1dkq 
dodatłowego podfttku wódczanego posta­
nawIam dla miasta i powiatu Łódzkiego, 
dla pawiału Brzezińsfdego oraz dla pow ia­
tn !laskiego, jak dalece takowy pod Nie­
mieckim zauądem Sl~ znajdn.j~ eo na-
stępuJe . 

I} Zapasy wódki do picia (a takie 
koniak, rnm, arakł Ukier). O ile nie sll jut 
wskutek moich otnfi88Seteń s dnIa 27 aier­
pnik I 20 grudnia 1915 f. umaldOW1'!De, 
Winny być piśmiennie podane .ajJWźniej 
prJed upływem 19 lutego f. b. .. Presy­
djnm Policji w Łmi~ wydział Ilonopol 
wódeuBY. Spaeerowa ł.J. ~r. 

Na to odpowiedzi dać nie mogę. 
Pewno nie kothałem. Z początkn nie by­
lo kiedy: młodośt~ karty. huJanki. wojna. 
Zdawało się# ' iż nie b~d.zie końca u1ywa .. 
nis i młodości. No., a teraz... Wieras nie 
utrzymuj mnie dhttej,,, Potegnam się. 
Hlt%arzeł-zwróclł się do Bachtinskiego -
noc jest ciepła, wyjdźmy Da spotkanie na .. 
szego powozu. -

- J ja pójdę z Tobtb wujauku, -
rzekła W1era. 

- J ja-do4afa Anna. 
Przed wyjkiem Wiera podeszła do 

• ęła i szepnęła mu na ucho. 
- Tam... 11 Rude na stole w szka­

tułce Idy czerwony fUiefał, a w nim list. 
pneczytaj go. 

vm. 
Anna :z Bachtińskim szli na przodzie~ 

a dwadzieścia kroków pr:ztd niem, generał 
pod rękę z Wierą~ Noc była tak ciemna, 
te począ.tkowo póki się oczy nie pt:yzwy­
caily do iście egipskich ciemIlf}śti~ trzeba 
było po omacku nogami wypukiwać drogi. 
Anosow. który mimo swe lata miał zadzi· 
wiaJąco bystry wzrok, musiał pomagać t0-
warzyszce. 

- Smieszna jest ta Ludmiła Lwo-­wna - przemówił nagle generał, zupełnie. 
jakby na gło~ kontynuował bie.; swych 
myśU.-IIet tQ jut razy zaobserwowałem: 
skoro tylko kobieta zbliż} się do pięć .. 
dziesiątki, a w szczególnościt gdy jest 
wdową lub starą panną, to ją coś świerzbi 
do wtrącania nosa do cudzej miłości. Albo 
szpieguje, plotkuje! alho bierze się do 
tworzenia cudzego szczęścia, albo rozwo.­
dzi się nad nadziemską m ilości ą. W na .. 
szej epoce ludzie nie umieją kochać. Nie 
widzą prawdziwej miłQści., Prawda, za 
moich czasów również jej nie SP6tyka­
łem. 

- Jilie to, wttjaszku - miękko za .. 
przeczyła Wiera - wszak byłeś tonaty. a 
więc - kochałeś? -

- Ni~ nie ~naay, droga, Wiero. 
Wicu jak łię oleWłem? Wid%~ siedR 

5) Prsyldejanie banderoli i ł. d. roz& 
poezQtem zostanie po upłjwie 19 lutego 
1916 T.W calym obwodzie .3arządll pou­
eyjnego Prezydinm przez urzędnikó-w. 

6} Podałek dodatkowy po uskute­
cznieniu robót odnośnycb, bt}dlie obUczany 
i podlega natychmiastowemu opłaceniu Ha 
odfowiedniem pokwitowaniem. 

7) Banderolowane zapasy wódek d3 
p:eia

J 
po opłaceniu podatku dodatkowego, 

ndychmiast zwolnione IOBtan~ od sekwe­
stru i bez przeszkód sprzedane być mogił. 

8) Niedokładne lub teł niezupełne 
sameldowania:, jak równieź saniedbanie 
zameldowanIa we właściwym czasie, pa­
ciąga za sob~ na mocy § 11 porządku 
wódczanego konfisbłę wooki i ukaranie 
ołxlwiąsanego do meldowania grzywn~ od 
50 do 1000 marek. 

ŁMi. dnia HagO lutego 1916 ł". 
Ceso .. lUemiecki PresydeBt rolieji 'V. Oppell. 

Obwieszczenie. 
Dl. tlchronreBla osób wojskowycb od 

zaraienia afłl tyfusem plami.tym niniejSI". 
zawuje Bj~ ludności cywilnej nływania pr:.,· 
dalcn platform na pierwlSych'j drugich wa­
gonach bIeji elektrycznej. Przednie pIał· 
formy pozoatają at do dalłłssgo l'OJporzą~ 
nia wyłlłcznie dla ui} tku osób wojiko\V10~ 
Zabrania si~ rów!iież sUaauia pakunk6w 
na prlsdnich platforma oh, a wi~kuych pa­
nntów woglSle do wagonów zahiera6 nłe 
wolno. Kaide pneptiJlieDie wagonów tram­
wajowych nad łicsbe QIllaCliOn1l na wagonach 
jelt wzbronloD6. Do upełnionych wagonów 
.is, wolno wełlodzió, na lądanfe kondu-
ktora talowe beswło6111ie spuśoIć kaźden wie .feu. 

łAdź, dnia 12·go lutego 1916 T. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 

w. _. v. Bemewib. 

oook mnie świeżutka dziewc.ynka, pieli! 
jej czarująco faluje; spuściła długie prze­
piękne rzęsy, cerę ma cudowną, pieszczo­
tliwą. $zyjkę białą. niewinną, rączęta ala.­
hasirowe. Koło nas kręcą się papa z ma .. 
mą. węszą, podsłuchują pode drzwiami. 
PatmJ na nas smutnemi# psiemi, lokaj­
'skiemi oczyma. Ody wychodzę - za 
drzwiami błyskawi~De pocałunki. Przy 
herbacie, niby przypadkiem, trąca mni6 
maleńka nó1ka. No i wszystko gotowe.. 
.Kocł!any NikitoAnton~wiau. proszę I 
rękę twej córki". A tatuś jut ma załza­
wione ocry. jut chce się całował .•• 

.. Dawno się domyślałem. Niech wam 
Bóg... Tylko sirzd tego skarbUj iak oka w głowie-o 

I oto po trzech miesiącach ten świę­
ty skarb chodzi \IV brudnym szlafroku, w 
pantoflach na bosydJ nogacb, ujada się 
z .denszczykami-1 jak kucbarkał z młode .. 
mi oficerami flirtuje, swawolił dokazuje. 
Przy ludziach. męta, niewiadomo dlaczego, 
nazywa takiem. Rozrzutnica, komedjan.­
tka. Teraz wszystko pneszło. Nawet w 
duszy jestem wdzięczny temu aktorzynie. 
Dzięki Bogu, teśmy nie mieli dzieci. 

- P:rzebaay}eś im, wujaszku? . 
- Przebaczenie Wiero. to me jest słowo odpowiednie. J W pierwszych ch'!Yi .. 

lach byłem jak wściekły. Gdybym Ich 
wtedy spotkał. ubiłbym ~ pa!d0!1u. A 
potym, powoli wszystko mlllęło I nIe zo­
stało się nic pt'ÓC% pogardy. I dabrze. 
Uratował mnie Bóg od zbytecznego roz!e .. 
Wll krwi' i uniknąłem zwykłego losu WIę­
kszości mętów. 'Czembym ja był, gdyby 
nie tten szkaradny wypadek? Rogaczem, 
zbędnym sprzętem domowym. Nie. lepiej, te 
się tak stało. 

- Nie" nie wujaszku.. Mówi p!zez 
ciebie stara obelga~ Zbytnio uogólm8sz 
swe osobiste przejście tJdowe. Weź cho­
dałby mnie iWasię. Czyt naue mał­
żeństwo maina nuwat nieszczęśliwym? 

(d. (. 1\.). 
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